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Wczoraj odbyła się na wyspie ŚP stauracja pod kierownictwem znakom 
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kowej ku czc iBolesława Chrobrego. — dzony na wzór metropolji światowych. 
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najlepszej 
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mechanicznych, PIEKARŃ  mechanicz- jowei w P ji jąc jak :hż a i d chodzącego z fabryki tómaczą przy- 
jowej w Poznaniu — występując jako tychże fabryk reprezentacja na Małopol wj 
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te, — maszty dla przewodów elektrycz- dawniej A. Ventzk; T. A. Grudziądz- 
nych, — Pneumatyczne stacje wodne sy- Chełmno 
stemu „SMOK“ — studnie į hydranty < a 7 
wodociągowe „AGRARIA“ Adam Kamiński Lwów ul Gródscka l. 25. 
ZA V centralne — ogrzewanie 
syst, parowo powietrzny. Telefon Biura Nr. 3—89, Telefon wystawowy „Agraria“, 
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odlewy metalowe, okucia mosiężne, wy- 


| miało Boy ane dE żę gear MIC męski salon krawiecki TYRĘ 


trycznie i samorodnie, zbiorniki na gaz, 
"OD ŁASNY Lwów, pi. Marjacki 4. 
(Fiotzl Europejs"1) — — Tel. 1591. 


WŁASNY ODDZIAŁ dia galwanizacji, 
niklowanie, ołowienie, miedzjowanie. 

Projekty, kosztorysy i porady facho- 
we bezpłatniel 

W razie potrzeby wyjazd inżynierów 
specjaljstów. 6719-4 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 8. września 1929. 


e Targi Wsad 


m 


POD JAKTEMI Swie ZACZYNA SIĘ TEGOROCZNA KAMPANJA TARGOWA. — GŁOSY PE- 


SYMIISTÓW ODBIŁY SIĘ OD ŚWIADOMEJ SWYCH CELÓW 


INICJATYWY TWÓRCZEJ. 


LWÓW 


ZŁOŻYŁ NOWY DOWÓD SWEJ SIŁY I WYTRWAŁOŚCI. — POLSKA WINNA ZAŚWIADCZYĆ, {dż 
UMIE UZNAĆ ZNACZENIE TEGO AKTU. 


Lwów 7. września. 

(ip) W niezwykłych zaiste wa- 
runikach rozpoczyna się w tym ro- 
ku dziewiąta z rzędu kampan ja Tar 
gów Wschodnich. Znaczą ten rok 
dwa niepośledniej wagi wydarze- 
nia — w życiu wewnętrznym Pol- 
ski, Powszechna Wystawa Kra joi- 
wa w Poznaniu, na lerenie między 
narodowym  konterencja Haska i 
pod jej wskazaniami odbywające 
się obecnie zgromadzenie Ligi Naro 
dów w Genewie, mające sprowa- 
dzić ściślejsze międzynarodowe 
współżycie gospodarcze. 

O ile to dnugie wydarzenie o- 
twiera także przed Targami Wscho 
dniemi pomyślne horyzonty na 
przyszłość, o tyle PWK. zdawała 
się rzucać niepokojący cień ua tego 
noczną imprezę targową. 

Jest bowiem rzeczą niewatpli- 
wią, że w państwie naszem w tym 
roku główny punk! ciężkości zostal 
przeniesiony na Wystawę poznań. 
ską, tam, gdzie odbywa się wielki 
pokaz nietylko naszych wysiłków 


twórczych. ałe i niejako nieustają- " 


ca lekcja poglądowa co to jest Pol. 
ska 


To zaabsoribowanie uwagi cale- 
go społeczeństwa polskiego Wysta- 
wa poznańską, na którą również 
były zwrócone oczy tych wszyst- 
kich czynników zagranicznych, któ 
re interesują się naszem państwem. 
— dało nawet powód do pesymisty 
aznego nastawienia się pewnych 
mentalności do tegorocznej kampa- 
oji targowej, rezuliaiem którego 
były głosy ostrzegawcze, że w tym 
„roku należy tej imprezy zaniechać, 
że w tym roku T. W. nie mają ra- 
cji bytu, gdyż nie ać 4) „kon 
kurencji“ z P. W. K 
-Te wołania złowiesązych puszczy- 
ków były tak rozgłośne i ponure, że 
zaiste wiele wiary w niezawodmą TA- 
„nejność wytkniętej sobie linji, której 
zrywać i załamywać nie wolno, wiele 
niezłomnej wytmvałości w konsekwen- 
tnej realizacji swoich planów było po- 
trzeba zarówno Dyrekcji T. W. jak i 
Zarządowi miasta, aby nie ulec, aby 
wyrwać na swej drodze i czynem wy- 
kazać błąd logiczny w rozumowaniu 
swych antagonistów. 

Dziś, gdy T. W. otwierają już poraz 
dziewiąty swe wrota, gdy — jak coro- 
cznie — zapełmiły się pawilony i sto- 
iska eksponatami przemysłu rodzimego 
ze wszystkich dziedzin wytwórczości, 
jak nie mniej zaiste imponująco przed- 
sławiającemi sią pokazami towarów 
zagranicznych — gdy stało się faktem 
niezaprzeczonym, że T. W. obudziły 
tywe powszechne zainteresowanie za- 
równo wśrdó sier kupieckich i przemy- 
słowych Polski, jak i na łerenie mię- 
dzynarodowym, że na Targach, i to 
nietylko jako wystawca, ale jako kon- 
trahent będzie reprezentowana nie sa- 
ma jedynie Europa, ale dosłownie 
wszystkie części świata — okazuje się 
jasno, że zasięg gospodarczy T. W. jest 
już dziś wprost imponujący i że fał- 
szywem z gruntu posunięciem byloby 
przerwanie na przeciąg jednego rokm 
nawiązanych już tak korzvstnie nici 
gospodarczych 


ME ŹLI A AB "sa 5 


Nie wolno nam było zapomnieć o 
tym dogmacie, że źródłem siiy danego 
środowiska fest jego dynamika gospo- 
darcza, która nie może oałabnąć ani 
na chwilę, bo w życiu nie może być 
zastoju, który jest równoznaczny z od- 
rętwieniem, a nawet obumarciem. 
Nie wolno nam było dać s F 
światu na przeciąg calego roku, że 
Lwów może i umie utrzymać się w 
pierwszych szeregach tych, którzy wy- 
kuwają twardym młotem pracy nietyi- 
ko własmą przyszłość gospodarczą, ale 
i siłę całego państwa jako jeden z jego 
najżywotniejszych członów. Nie wolno 
nam było przez wyłom całoroczny w 
prowadzeniu agend handlowych od- 
zwyczaić świat gospodarczy od reflek- 


eaa MN 


towania na frameskcje zawierane na 
naszym terenig, 

Bo T. W. przez ciąg swego dziewię- 
chńetniego istnienia wytworzyły już 
swoją najłepszą, trwałą tradycję, zdo- 
łaty racjonałną rozbudową instytucji 
i konsekwantucna i twórczem przysto- 
zowaniem jej do każdorazowych kon- 
junktar i każdorazowej sytuacji gospo- 
dazczej stworzyć i ugruntować kontak- 
ty realne, nadać jej istotny sens jako 
poważnemu, wawnętrznenu i między” 
narodowemu rynkowi handłowemau. 

To wielkie Targowisko, na którem 
ma się sposobność łatwego przeglądu 
wszelkidh towarów i produktów, łatwe 
go zorjentowamia się co do najkorzysł 
niejszych transakcji w każdej gałęzi 


Dz ś Premiera. Wielki supsriln „Metro Goldwyn Mayer“ 


KINO 


„LEG 


. s z 
we łuz powieści J Coniada „Romans p. t 


Kapitan Gwardji Królewskiej 


W er aei ROMAN NE UARRO PoR etnionte rogram „| 
Marsz. Pilsudski w gościnie 


u królowej Rumunji. 


Warszawa 6. września. (Tel. G. 
P.) W ciągu bież. tygodnia ustalo- 
ua będzie ostatecznie data wy jazkłu 
Marszałka Piłsudskiego do Rumu- 
nji (pomiędzy 15—20 bm.). Poza 


m 'esięcznym pobytem pod Tango- 
viste projektowana jest 3-dniowa 
gościna Manszałka u królowej ru- 
muńskiej Marji oraz kilkudniowa 
wycieczka do Prahovy i Ardealu 


— ma rwa 


D przysąpieki Polski do M. Ententy 


INFOREUJE „BERL, TAĄGEBLA 


Barlin, 6. września. (Tel. G. P.). 
„Berl. Tagebl.* zamieszcza sensacyjną 
wiadomość swego korespondenta war- 
szawskiego o prawdor. przystąpieniu 
Polski do M. Enienty. W związku z 
tem miałby eksport uzsski iść nie jak 
dotąd przez porty niemieckie, lecz 


przez Gdynię. Czesi uwazają Polskę 
za kraj nadający się do kierowania pro- 
pagandą  panslawistyczną, podobnie 
jak przed womą Rosję. Korespondent 
zaznacza, żę należy to uważać za skut- 
ki świetnie zorganizowanej Wystawy 
w Poznaniu. 


ROWY Wybuch Bomoy 
w Niemczech. 


ZAMACH NA GMACH REGENCJI LUNEBURSKIEJ 


Berlin, 6 września. (Tel. G. P.). Se- 
rja zamachów bombowych |w Niem- 
czech irwa w dalszym ciągn. W nocy 
z czwariku na piątck w piwnicach 
gmachu regencji luneburskiej wybuch- 
ła bomba, rozwalając podłogę, wyry- 
wając vkma i wyrządzając bardzo po- 


Sprawca zamachu bombowego 


ważne szkody. Prezydent regencji, 
którego sypialnia mieści się niemal 
bezpośrednio nad miejscem wybuchu, 
cudem tylko uszedł śmierci. Wybuch 
bomby wyrzucił ga z łóżka. Olbecny 
zamach jesi już jedenastym z kolci. 


w Reichstagu 
SAM SIĘ ODDAŁ W RĘCE POLICJI. 


Serin 6 września. (Tel. G. P.. 
„Voss. Zfg.* donosi z Franklurtu, że 
do lamtejszej prokuratury zgłosił sę 
kupiec Józef Hert, który się palal za 
sprawcę zamachu  bombowejo w 
Reichstagu. Cświadejzył ch, że mamā- 
cha dozcnał w celach politycejnycih, 
ażeby w ten sposób wyrazić niejzada- 
wolenie swdje i awoich towaczytzy z 
powodu obecnych stosunków, 


Jednocześnie do policji kryminal- 
nej zgłosiła się pewna osoba, która 
twierdzi, iż w nocy podczas lstórej do~ 
konano zamachu, cbserwowała kilka 
osób w pebliżu gmachu Reichstagu; 
Zachowanie ich wzbudzało podejrze- 
a). gdyż wyglądało to na akcję sy- 
gnalizacyjną zapomocą specjalnych 
ruchów, dokonywanych rękami. 
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Oryginalne modele 
paryskie już CWA 


do firmy - 
BRACIA ROTH | Sa. 


Łwów, p. fiaraczi 8. 
EEEE EE O a 4TEPULAJ O TYG 
przemysłu, ma już swoją ustaloną 
klijentelę, a dzięki swoim wszystkim 
kampanjom poprzednim, rozszerza €O 
raz bardziej swój zakres oddziaływa- 
nia i przyciągania, 

Ten zatem główny cel i główne za- 
danie Targów — jako terenu kuyma- 
sprzedaży, był decydującą racją dla 
urząńzenia ich i w tym moa, jako im- 
prezy zmpielwie nie konkureqcyhiej, wa 
pelnie odmiennej od P. W, K 

Tamta ściąga widzów, pragnących 
obejrzeć i poznać wszechstronnie Pol- 
skę — lu przybyli i przybędą kupcy 
producenci, którzy pragną kupna j 
zbytu. 

Pod banderą kupiecką wypływają 
zatem teraz, jak co roku, Tangi Wsclo 
dnie na ilukta swej dziewiątej z rzę- 
du kampanji. Wypływają ze znakiem 
herbowym naszego miasta na maszcie, 
aby na nowo zaśwadczyć przed świa- 
tem, o żywotności 1 sile twórczej sła- 
wetnego miasta Lwowa i pałudniowo 
wschodnich Ziem Rzeczypospolitej, by 
zaświadczyć, że Lwów jak za czasów 
historycznych tak i leraz potrafi wy- 
krzesać z siubie dosyć ognia szlachet- 
nego wysiłku, aby pozostać nadal je- 
dnym z najcenniejszych klejnotów 
polskiej Korony. 

Organizacja dziewiątych Targów 
Wschodnich, w obecnych trudnych 
warunkach, złożył Lwów jeszcze je- 
den dowód, że umie utrzymać swą 
wartość, że jest zawsze nieziomnie ży 
wotny i twórczy. Dłałego wątpić nie 
mależy, że cała Polska swem zainłe- 
resowaniem tegoroczną kampanja Tar 
gową okaże, iż rozumie i uznaje zna- 
czenie tej imprezy. A już w pierwszej 
linji oczekiwać tego dowodu naieży od 
ziem, najsilniej ze Lwowem związa- 
nych węzłami historycznemii i gospo- 
Karczemi, dla których wzrost i eks- 
panzja gospodarcza Lwowa są równo- 
znaczne z wzrostem ich własnych sił 
i ekspanzji, bo dzielić im przyjdzie na 
dal, fak dzieliły dotychczas, z tem 


miastem. jego dole ii niedole. 

Pod tem hasłem wieszcząc Polsce 
otwarcie dziewiątej kampanji Targo- 
wej, wyrażamy nadzieję, że będzie o- 
nau w całej pełni zwycięska. 


MG] winien zagiać 
ZWANE b. 0.7. P. 


TOW AKŻYSITWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYC DOLI ZWIERZĘCEJ! 
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ANGIELSKIE SAMOLOTY OBR ZUGAJĄ 


Wiedeń, 6. września. (Tel. G. P.). 
„United Press“ donosi z Kairu, że po- 
łożenie w Palestynie uważać należy 
nadal za poważne, ponieważ wedle do- 
niesień samolotów angielskich, silne 
oddziały Araków zbliżają się kn grani- 
cy, aby wtargaąć do Palestyny, 

W wielu miejscowościach samoloty 
wojskowe przepędziły bandy Arabów 
bombami i karabinami maszynowymi. 
W jednej z potyczek w pobliżu granicy 
zabito 5 Arabów, a 20 raniono. Przy 
odpieraniu nowego ataku w Safed mia. 
ło około 60 osób odnieść rany. Tak sa- 
mo odparte zostały przy pomocy samo- 
lotów ataki band arabskich na Tybe- 
rjadę, przyczem zadano poważną klę- 
skę napastnikom. 

Trwający ciągle pochód zbromych 
oddziałów spowodował, że z Haify wy- 
słane zostały oddziały wojsk angiel- 
skich na północ. Na południowym za- 
chodzie przyszło pod Gazą do krwawe- 
go słarcia z Arabami, Należy oczeki- 
wać dalszych walk. 


POWAŻNE STRATY WOJSK 
ANGIELSKICH. 
Londyn, 6. września. (Tel. G. P.). 


Według doniesień z Palestyny, oddział 
Arabów, liczący 500 ludzi został znie- 
siony przez wojska ang. w pobliżu gó- 
ry Tabor. Nadchodzą nowe oddziały a- 
rabskia, 


WSPANIAŁY DAR 
ŚP. STECZKOWSKIEGO. 

Kraków, 6, września (Tel. G. P.). Śp. 
Jan Kanty Steczkowsk; zmarły onegdaj 
zapisał cały swój majątek nieruchomy 
oceniony na pół miljona zł. Polskiej A- 
kademjj Umicjętności w Krakowie, a o- 
brazy į dzieła sztuki krakowskiemu Mu- 
zeum Narodowemu. 

——0—— 
ROZSTRZELANIE  MACEDOŃCZYKOW 
W ZAGRZEBIU, 

Wiedeń, 6. września (Tel, G. P). Z 
Zagrzebia donoszą, iż policją tamtejsza 
rozstrzelaia Macedończyka Panko Bra- 
sznarewa, oraz dwu jego towarzyszy na 
cmentarzu pobliskim, gdzie oczekiwały 
już na nich wykopane świeże mogiły. 
Rozstrzełani powiększyli liczbę  strąco- 
nych w ciągu dwóch i pół miesiąca do 
16 osób, 

— | w 


Najważniejsze 
zagadnienie 
dla Panów! 


Ze względu na zbliżający się se 
zon jesienny i zimowy pozwalam 
sobie przypomnieć swej P. T. Klien 
teli, że obecna pora jest najkorzyst- 
niejszą na sprawianie nowych 
względnie odnawianie siarych 
wierzchów do fuler. 

M. GORBACZYŃSKI 
Salon krawiecki 
«wów, pl. Marjacki 4, telef. 15—91 
(Hotel Europejski) 
Tamże na składzie najelegantsze 
materjały w: doborowych gatunkach 


Jandy arabskie Nada, 


KK ZER ĄŚŻ,.-.-Ć>-_-><<< LO OLA ZZOZ ZD 


z dunia 8. września 1929. 


mazer 


estyne. 


ARABÓW BOMBANI. j 
czesną. Raporty lotnicze stwierdzają 
nadciąganie licznych oddziałów arab- 
skich w okolice miejscowości Berseba. 
Sytuacja w Palestymie nadal groźna, 


„GAZETA PORANNA” 


Wojska angielskie w czasie stoczo- 
nych ostatnio walk w porcie Gaza po- 
niosły poważme straty. Oddziały Bodu- 
inów były zaopatrzone w broń nowo- 


m z w m 
Wypadki palestyńskie 
przed Radą Ligi Narodów. |. - 
BĘDĄ ODTĄD TYLKO 3 SESJE RADY L. N. ROCZNIE, 
Genewa 6. września. (Tel. G. P.) , niema jednakże mowy o zrzeczeniu 
się mandatu przez Anglję. 

Min. Załeski w imieniu kraju 
liazącego 3 miłjony obywateli ży- 
dowskich, dziękował Hendersonowii 
za jego zapewnienia, iż spokój Zo- 
stanie przywrócony. Streseman i 
Briand przyłączyłli się do ubolewań 
Hendersona. Briand oświadczył, że 
Francją wydała w Syrji wszelkie 

| zarządzenia celem uniemożlitwienń 


Na posiedzeniu Rady Ligi posta- 
nowiono zmniejszyć liczbę sesyj Ra 
dy z 4 na 3 rocznie. Rozpoczęło się 
dyskusję nad wypadkami w Pale. 
stynie. Henderson oświadczył, że 
Angilja ubolewa głęboko nad wy- 
padkami i zapewnił, że władze opa. 
nowały już zupełnie sytuację. Spe- 
cjalna komisja parlamentarna prze 
prowadzi śledztwo w tej sprawie, 


Berlin, 6 września. (Tel. G. P.). 
Biuro Wolffa donosi z Ejdkum, że żan- 
darmi niemieccy aresztowali wczoraj 


przez zieloną granicę, by odwiiedzić 
tam krewnych. Aresztowanych skuto 
kajdanami i odstawiono do sądu w 


przywódcę emigrantów litewskich, | Stułupianach. 
Pleczkajtisa i pięciu jego zwolenni- „Berl. Tageblatt donosi, że areszto- 
ków. resztowani podali, że chcieli | wanie to wywołało na Litwie olbrzy- 


mie wrażenie, ponieważ panuje tam 


EEEE NK S 
— L W Ó W, — 


NOTEL-KAWIARNIA „ELITE“ zi Froronowi a 


Najprzyjəmniejszy loka! rozrywkowy przy znakomitej orkiestrze 
JAZZ-BANDOWEJ. Świeże potrawy gorące i zimne przez całą noc 
bez przerwy. — Trunki i napoje pierwszej jakości. Usługa skrzętna. 


próbować przedostania się ma Litwę 


4. zmia 


ENEE 


A wiec znikają widoki pokoju 


Moskwa, 6. września. (Tel. G. P.) 
Blucherem inspekcję wzdłuż granicy 


Władze wojskowe sowieckie zdecydo- 
wały się utrzymać w mocy wszelkie | chińsko-sowjeckiej w punktach najbar- 


zarządzenia, dotyczące przygotowań | dziej zagrożonych, wyjechał do Mo- 
wojennych na Dalekim Wschodzie, — | skwy celem złożenia sprawozdania o 
Decyzja ta pozostaje w związku z od- | sytnacji. 


powiedzią Chin, która nie zadowoliła 


NOZSIRZBIONIE CH ASKIGH KomMsamolcóW. 


Moskwa, 6. września. (Tel. G. P.). 
Władze chińskie wykryły w Szangha- 


koszarach armji chińskiej. 
„komsolców" 


5-ciu 
schwytano na gorącym 


ja tajną organizację zw. młodzieży | uczynku, postawiono przed sądem do- 
kom., której członkowie zajmowali się | raźnym, skazano na karę śmierci i 
rozrzucaniem odezw wywrotowych w | rozstrzelano. 


" y | 

zerwanie stosunków między 

Litwą a Watykanem. 
Kowno 6. września. (Tel, G. P.) 
Konkordat Watykanu z Lilwa, jak 
się okazuje, nie byl wypełniany. — 
Nuncjusz, Barteloni interweniował 
niejednokrotnie u Waldemarasa, aż 
wreszcie zagroził swym wyjazdem 


z Kowna. Gdy mino to Waldema- 
ras lekceważył konkordat, nuncjusz 
grozbę swą wykonał. Równa się lo 
zerwaniu stosunków dypiomatyce- 
nych między Litwą a Watykanem. 


sprawie wydawania przestępców por 
Htysżnęc. W kołach MtewśkiAŃ vid 
| 
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|NAJBARDZIEJ 
|UDQOSKONALONA 


| AMERYKAŃSKA 


r MASZYNA DQ PISANIA 


UPOWAŻNIONE PRZĘDSTAWICELNTWO 


Karol Domiczek i Syn 
Lwów, Kościuszki 6. 


szerzenia się niepokojów i 
chów. 


TOZTU - 


* PRZYPISUJĄ MU ZAMIAR ZAMACHU NA WALDEMARASA. 


przekonanie, że Pleczkajłis zamierzał 
dokonać zamachu na Wałdemarasa, 
powracającego z Genewy, albo też w 
czasie jego meobecności wywołać po 
wstanie na Litwie. 

Waldemaras dowiedział się w Ge- 
newie o aresztowaniu Pleczkajtisa. — 
Przypuszczają, że rząd litewski zażą- 
da od Niemiec wydania Pleczkajtisa, 
pomimo tego, że pomiędzy Litwą a 
Niemcami nie istnieje konwencja w 


dzą, że Pleczkajłts mie jest przestępcą 
politycznym, lecz kryminalnym. 


PROTEST OPOZYCJI LITEWSKIEJ 

PRZECIW WALDEMARASOWI 

W. GENEWIE. 

Genewa, 6 września. (Tel. G. P.). 
Do przewodniczącego Rady Igi na- 
deszło pismo komitetu opozycyjnych 
stronnictw na Litwie. Opozycjoniści 
domagają się od Rady, aby nie dopu- 
ściła do stolu śwych obrad premjera 
rządu litewskiego Waldemarasa, który 
rządzi terrorem w swym kraju. Peten- 
ci twierdzą, że rząd Walldemarasa po- 
zostaje w wojnie z narodem litew:kim. 
Cczywisła, że tego rodzaju (petycja 
pozoslawiona będzie baz odpowiedzi. 
(sie LACE WYWIEZATOY NE STRAŻE GWYZCZE 7-00 T a A 

CIIOROBA WICEMINISTRA 
KONARZEWSKIEGO, 
(Felefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6, września (st) Pierwszy 
wicemin. spraw wojsk. gen. Konarzewski 
zaniemógł, W sprawach bieżących zastę- 
puje go gen. Daniec, 

—— 
KATASTROFA SAMOLOTU 
ŁOTEWSKIEGO, 

Ryga, 6. września (Tel, GP) Z wy- 
Sokoścj 50 m. spadł na przedmieściu Ry: 
gi samolot wojskowy, pilotowany przez 
asa lotnictwa łotewskiego por. Staubera. 
LIZIN IE YTL TWO SĄ 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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„GAZETA PORANNA" 


Parlamentarzyści irancuscy We LWOWIE 


Lwów 7. września. 

Wczoraj około 15-tej przybyli 
iu w liczbie 30 osób parlamentarzy 
ści francuscy. Gości witali na dwor 
cu pp. woj. Gołuchowski, komisarz 
rządu dr. Nadolski, sen. A. Gofu- 
chrowski, prezydent Izby przem. 
handi. Szarski, dr. I. Dembowski, 
slawosia grodzki Kilotz. Przemówił 
komis. rządu prof. Nadolski, następ 
nie dr. I. Dembowski. Odpowiadał 
p. Locquim, prezes gmipy parlamen- 
tarnej. Następnie goście odjechali 
do Hotelu Krakowskiego. Po krót- 
kim i g a 23 ea 


- BOKSEREM ZABIŁ ROBOTNIKA. 
Lwów, 7. września. 
(. Z Kopyczyniec donoszą, że o- 


negdaj 18-letni sezonowy rolnik Moj- 
żesz Schuster z Borysławia, zajęty na 
folwarku w Kierniczkach, podczas kłó- 
tni uderzył bokserem w głowę robotni- 
ka Michała Wojtowicza, zadając mu 
ciężką ranę. Ponadto pobił robotnika 
St Hołyńskiego. Ciężko ranny Wojto- 
wicz w trzy dni później zmarł. Schu- 
stera aresztowamo i odstawiono do są- 
du w sączy zuj 


Rozkład jazdy pot 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Przemyśł-Kraków; 


Do Cjeszyna 7.30 

Do Katowic 11.00, 23.1. 

Do Piotrowic 3.25, 18,35, 20.55 

Do Poznania 16.20, 20. 55 przez Katowice 
Kalety 

Do Żywca 7.30, 23.55. 


Przez Przeworsk-Rozwadów? 


Do Łodzi i Poznania 20.05 przez Ska- 
rzysko 
Do Warszawy 10,35, 22,55 


Przez Rawę ruską-Rejowjec: 
Do Warszawy 14.15, 23,40 


Przez Sapieżankę-Włodzimierz: 
Do Kowla 10.25, 19.05 
Da Wilna 10.25 przez Kowel-Brześć- Bia- 
łystok 
Przez Stojunów: 

Do Łucka 7.00 

Przez Krasne: 
Brodów 20.15 
Podwołoczysk 10,35 a), 23.10 
Tarnopola 6,45, 10.35, 17.15, 23.10 


Przez KrasSne-Brody+ 
Równego 6.45, 14 00, 23,55 
Wilna 23.55 przez Sarny-Baranowicze 
Zdcłbunowa 6,45, 14.00, 23.55 

Przez Stryj: 
Do Borysławia 6.55, 9,45, 17.15, 20,25, 
23.55 

Do Ławocznego 6,55, 16.10 b), 17.15 


Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 853, 14 55, 23,45 
Do Sjanek 625 c), 14. 55 


Przez Chodorów: 

Do Kołomyji 0.50, 9.40, 10.40 
23 20 

Do Śniatyna 0,50, 9.40, 10,40, 
23.20 

Do Stanisławowa 0.50, 6.40, 9,40, 10.40, 
14,15, 19.25, 23,20 

Do Janowa 7 „00, 12.50 d), 19 05" 

Do Jaworowa 7,00, 19.05 

Do Podhajec 8.20, 18.15 

Do Przemyśla 14.00, 16,28 

Do Rawy ruskiej 7.35, 14, 15, 19.30, 23.40 

Do Stojanowa 7.00, 19.05 

Do Żółkwi 12,20 


Do 
Do 
Do 


Do 
Do 
Dn 


14.15, 19.25 
( 
14,15, 19.25 


a) od Tarnopola pociąg osobowy 

b) Kursuje od 15 VI. do 17 VIII. 
oraz od 30. XI, do 28, III. 1930 każdej 
soboty oraz w dnie poprzedzające św. 
rz, kat. z wyjątkjem 29, VI, 24. ; 32, XII, 
zaś od 24. VIIL du 1. IX. "codziennie. 

c) Kursuje od 16 VI, do 25. VIII. w 
niedziele i święta rz, kat, ponadto 1, 2. 


| 


nie miasta, przyczem dłużej zatrzy 
mano się na Wysokim Zamku gdzie 
rtm. Jacyna dawał wyjaśnienia w 
sprawie walk połsko-ukra:ńskich. 

O godz. 20-iliej goście francuscy 
wzięli udział w przyjęciu, które u- 
rządziła dla nidh Izba przem. ham. 
w Hotelu Georgea. Jutro zwiedza- 
nie Targów Wschodnich, a w nie- 
dzielę część gości wyjeżdża do Bo- 
rysławia. W nocy: 23.15 wyjeżdża- 
ja goście do N. Sącza, stamtąd zaś 
samochodami do Zakopanego i Mor 
skiego Oka 


z dmia 8. września 1929, 


PUŚCI 


Wy amani © 
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Balony 


ża 
b 


äl 


przez Julię 


WYSADZIL W POWIETRZE DOM 


(— Przed kilku dniami zawia- 
daomił policję w Olesku a awia, | 
Mikołaj Dubas z Cykowa, pow. Zło 
czów, że o godz. 3 nad ranem wy- 
buchł podłożony na ganku jego do- 
mu pocisk artyleryjski naładowa- 
my maierjałem wybuchowym. — 
Wskutek wybuchu kilka desek w 
pułapie połamało się, trzasła futry- 
| na, oraz drzwi prowadzące do mie- 


| Lwów 7. września. 


Od Wydawnictwa. 


Lwów, 7. września. 

Z powodu uszkodzenia przewodów 
prądu elektrycznego i turbin w Elek- 
trowni miejskiej, spowodowanego zda- 
je się 'wyładowaniem eiektrycznem, 
cały Lwów został wczoraj około godz. 
8 wiecz. pogrążony w ciemnościach. 
Brak prądu pozbawił mieszkańców 
Światła, tramwaje stanęły, a wszelkie 
warsztaty 'pracy, pędzone elektryczno- 


mnieruchomione. 

Z tego powodu wydanie miniejszego 
numeru uległo opóźnieniu, gdyż do- 
piero o godz. 2.40 w mocy zdołano u- 
ruchomić elektrownię. Ze względu ma 
pośpiech, z jakim pracowaliśmy, aby 
opóźnienie numeru możliwie zmniej- 
szyć, prosimy P. T. Czytelników o po- 
błażanie dla 'wszelkich usterek tech- 
nicznych, jakie wtkraść się mągły do 


4 ścik, mp ścią, np. ów wik również zostały | niniejszego numeru. 


(ÓW 


ciag 


naspiesznych 


wsażmy od I5 maja 1929. 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków-Przemyśl: 


Cieszyna 21.15 

Katowjc 0,10, 18.30 

Piotrowic 1.15, 5.35, 8.05, 17.05 
Poznania 5,35, 12.40 przez Kalety-Ka- | 
towice 

Żywca 10.15, 21.25 


Przez Rozwadów.Przeworsk 


Poznania i Lodzi 8,45 przez Skarzysko 
Warszawy 9,05, 18.55 


N NNNN 


NN 


Przez Rejowiec-Rawę ruską: 
Warszawy 6,05, 12 35 


Przez Włodzjmierz-Sapieżankę: 
Kowla 9.05, 18,25 
Wilna 18.25 przez Białystok-Brześć- 
Kowel 
Przez Stojanów: 
Łucka 9.05 
Przez Krasne: 
Brodów 9,25 
Podwołoczysk 11.55, 16.05 
11,55, 16,05, 21.30 
Przez Brody-Krasne: 
Równego 6.20, 16.15, 21.30 


Wilna 6.20 przez 
Zdołbunowa 6.20, 16.45, 21,30 


Przez Stryj: 
Borysławia 7,15, 9 43, 16,00 18.05, 22.10 
Ławocznego 9.43, 13.56 e), 20.45 f), 
22.10 


Tarnopola 7 15, 


Baranowicze-Sarny 


Przez Sambor: 
Nowego Zagórza 6.50, 19,17 
Sianek 953, 19,17, 2148 c) 


Przez Chodcrów: 


Z Kołomyji 5.50 10.05, 11.45, 16.55, 17,30, 
22.00, 22.20 

Z Śniatyna 5,50, 10.05, 11,15, 16.55, 17.30, 
22.00 22.20 

Ze Stanisławowa 5.50, 7.17, 10.05, 11.45, 
16.55, 17.30, 22,00, 22,29 

Z Janowa 7.15, 17.30, 21.50 

Z Jaworowa 7.15, 17,30 

Z Podkajec 8.15, 20.45 

Z Przemyśla 6.10 

Z Rawy ruskiej 6,05, 9.12, 12.35, 19.45 

Ze Stojanową 9,05, 18,50 

Z Żółkwi 15.40 


Z 
Z 


3. Vikforaz 29. 080. 31, VIII 

d) Kursuje od 1. VI. do 31. VIII. w 
niedziele i święta rz, kat, 

e) Od 25 VIII do 2. IX, codziennie. 

f) Od 16, VI. do 18, VII, oraz od 1. 
XII. do 30. III, 1930 w niedzjele i święta 
sz «at. z wyjątkiem 29, VI, 25. i 26. 
XII, oraz 1. i 5. I, 1930, 


, do modlilwy, 


Pociągi 


Do Brzuchowic 6.30, 10.05, 13,45, 15.25, 
16.50 a), 18.02 b), 18.35 b), 20,20 
Gródka Jagiellońskiego 12.45 
Komarna 14 05 c) 

Lubienia Wielkiego 8.10 c), 14.05 c) 
Mikołajową Droh, 3,05 d), 14.20 e) 
Skniłowa 11.25 

Zimnej wody 10.20, 15.30, 19,10 


a) Kursuje od 15. V. do 30, IX. co- 
dziennie, 

b) Kursuje od 1. VII. do 31, VIII, w 
niedziele ġ święta rz. kat, 

c) Kursuje od 15, V. do 30 IX, co- 
dziennie. 
UIETSOŻTERENZTYSZE TRZE ZACZER E 

WŁAMANIE DO BOŻNICY. 
Lwów, 7 września. 

(—) Ub. nocy znowu włamywacze 
dokonali śmralego włamania do bożni- 
cy przy ul. św. e 2, gdzie skradli 
3 korony srebme, 8 lichtarnzy srebr- 
nych, oraz liczne srebrne przybory 
wartości około 50 tys. 
zł. Między skradzionemi rzeczami znaj 
dowały się przedmioty historycznej 
wartości. i 

——) M 
ŻYTWCEM ZASYPANA GLINĄ. 
Łwów, 7 września. 

(—) Onegdaj w południe trzydziesto 
letnia Julja Karpyn z Uścia zielone- 
go, pow. Buczacz, nabierając gliny w 
glinisku, zbliżyła się do wiszącej ścia 
my gliny, która, urwała się i zabiła! ją 
ma miejscu. Winę śmierci ponosi sa- 
ma poszkodowana, albowiem prze- 
strzegano ją przed zbytniem zbliża- 
niem się do wiszącega szkarpu. 

gi 
POŻAR W WIEDEŃSKIEM 
POSELSTWIE SHS. 

Wiedeń, 6. września (Tel. G, P). 
Wczoraj po południu w gmachu posel- 
stwa jugosłowiańskiego we Wiedniu wy- 
buch! pożar, który oOgarnął cały daen. 
2 strażaków odniosło ciężkie rany. Szka- 
dy wynoszą 200.000 szyl, 


NIEDOSZŁEGO TEŚCIA, 


azkania. Ponadto został uszkodzo- 
È dach blaszany. Dochodzenia wy- 
kazały, że pocisk ten podłsżyl Bro- 
nisław Prowowicz z Cykowa, z 
zemsty, ponieważ córka Dubasa, 
Julja, jego narzeczona, zerwała z 
nim wszelkie stosunki. Prowowicza 
aresztowano i wraz z rozerwanym! 
pociskiem i kawalkiem lontu odsia 
wiono do sądu w Olesiku. 


ZADZGAŁ KABANA 
(—). Wczoraj wieczorem w Buko- 
wie, pow. Przemyśl odbywało się wese- 


le, w czasie którego doszło do bójki. 
18-letni Dymitr Buczko przebił nożera 
24-letniego Stefana Kabana, który po 
pięciu minutach zmarł. Buezko zbiegł. 
Q— 


| BRAT WALDEMARASA NA PWE. 


| 


U 


Wilno 6. września. (Tel. G. P.) 
Do pow. święciańskiego wróciła wy 


|cieczka litewska na PWK. w Po- 


znaniu. Wziął w niej udział roizo - 
ny brat premjera lit, który miesz- 
ka na terenie Pe az święciańskiego. 


15050 wych 


i 


podmiejskie: 


15.00, 16,22. 


Z Brzuchowic 7,25, 11.00, 
21.40 


17,42 a), 19.00 b), 20 30 b), 
Z Gródka Jagiell. 7,20, 15.00 
Z Komarna 21.30 c) 
Z Lubienia Wielkiego 13.45 c), 21.30 e) 
Z Mikołajowa Droh. 6.00 d), 19.05 e) 
Ze Skniłowa 12.35 
Z Zimnej wody 11,20, 16,15, 19.55 

d) Kursuje codziennie z wyjątkiem 
niedziel j świąt rz. kąt. 

e) Kursuje codziennie zaś w czasie od 
I, X. do 14, V 1930 tylko w dnie po- 
wszednie. 


ZAMACH BRATOBÓJCZY. 
{<—). Na tle niezgody rodzinnej do- 


szło wczoraj późną nocą do krwawej 
sceny w Sokolnikech pow. Lwów mię- 
dzy 22-letnim Jałkóbem Kaszubą a je- 
go 42-letnim bratem Andrzejem. Jakób 
usiłował brata swego zamordować, 
strzelając doń kilkakrotnie z brownin- 
ga, raniąc go w szyję, lewą nogę i pra- 
wą rękę. Ciężko rannego Andrzeja Ka- 
szubę dwieziono do szpitala, zaś 
sprawcę przytrzymano. 


Wazne dla 
Przyjezdnych! 


łesienne płaszcze, kurtki, 0- 
buwie, kapelusze, bielizzę, 
krawatów, kamizelek, puiis- 
: verów dla Pań i Panów 


poleca po cenach niskich 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. Tel. 44-78 
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„GAZETA PORANNA" 


ces dwu uczniów okr, zę Stryja | 


iz dnia 8. września 1929. 


oskarżonych o zamach na prof. Jackiewicza. 


JEDEN Z NICH PRZYZNA? SIĘ DO SKRYTOBÓJCZEGO ZAMACHU. 


Lwów, 7. września. 

(—). Przed sądem przysięgłych roz- 
począł się wczoraj proces, mający 
wszelkie znamiona politycznego. Na 
ławie oskarżonych zasiedli dwaj byli 
uczniowie 8 kl, gimnazjum ukraińskie- 
go w Stryju: Włodzimierz Peterz i Se- 
men Masnyk, oskarżeni o zamach 
morderczy na prof. Jarosława Jackie- 
wicza, który w klasie 8-mej uczył ję- 
zyka ukraińskiego. 

Prof. Jackiewicz, który słał na 
gruncie państwowości polskiej, w pe- 
wnych kołach ukraińskich spotykał 
się z animozją tembardziej, że był pe- 
dagogiem surowym i wymagającym, 
ale sprawiedliwym. 

Osk. Petesz i Matwij, na półrocze o- 
trzymawszy z języka ukraińskiego 
dwójki, powrięli plan pozbawienia pro- 
fesora życia. Petesz miał iść w tym 
czasie do wojska i wważał, że niema 
nic do stracenia. Masnyj wystarał mu 
się o rewolwer. 

15. kwietnia br., gdy prof. Jackie- 
wicz spacerował w kuchni swego mie- 
szkania, gdzie okna były nieszczelne, 
jaki osobnik stanął pod oknem na de- 
sca i przez szparę sirzelii do wnętrza. 
Na szczęście kula przeszła obok głowy 
proi. Jackiewiqza i utkwiła w futrynie. 
Po strzale tym sprawca zbiegł. Śledz- 
two trafiło na duże trudności. Dopiero 
po jakimś czasie komendant pow. w 
Skolen kom. Bendyk dowiedział się 
poufnie, że miesziraniec Synowódzka 
Wyżnego Hnat Strmchemek miał pożye 
czyć swemu koledze Masnyjowi raewol- 
wer. Struchenek przesłuchany potwier- 
dził ten fakt, podając, że Masnyj o- 
świadczył mu, że wraz z kolegą ma 
zamiar pobić proiesora, który dał im 
dwójki i na wszelki wypadek chce być 
uzbrojony. Świadek rewolwer dał 5-go 
kwietnia, lecz po trzech dniach egzmy- 
Ślił się i rewolwer odebrał. 

W toku dochodzeń wyszło na jaw, 
że Masnyj namówił Petesza do zbro- 
dniczego czynu i uzbroił go w rewcdl- 
wer bębenkowy. 
w śledztwie policyjnem, natomiast w 
śledztwie sądowem wyparli się poprze 
dnich zeznań. 

Na wczorajszej rozprawie Petesz 
przyznał się do skrytobójczego strzar 
łu, twierdząc, że zamiarem, jego było 
jedynit mastraszenie prof. Jackiewi- 


Olbaj potwierdzili to 


cza. Masnyj zaprzeczył, 
namawiał. 

Po przesłuchaniu oskarżonych roz 
poczęło się postępowanie dowodowe. 
Poszkodowany prof. Jackiqwicz nje 
przyłączył się do postepowania karne- 
go, uważając czym ten za wybryk ża- 
kowski. 


by Petesza 


Pogrzeb śp. M. Vogio 


OFIARY KRWAWEJ TRAGEDII 


Lwów 7. września. 

(—) Wczoraj popoł, z kaplicy 
szpitala wojskowego odbył się po- 
grzeb jednej z ofiar tragedji miło- 
snej w lasku Krzy wczyckim, ŚP4 
Marji Vogłowej. Parę minut po g.2 
ruszył komdarkt pogrzebowy. Na ka- 
rawanie znajdowało się wiele wień 
ców, mianowicie od przyjacióleki, 
od korpusu podoficerów zawodo- 
wydh 5 pac., od rodziców i od męża. 
W kondukc.e wzięło udział kilkaset | 
osób. Tuż za zwiłokami. postępowała 
najbliższa rodzina i matka z synem 
i cónką, dalej zaś męż śp. Marji 
Vogiłowej w towarzystwie swych 


Jak kemer sprzeda? nigswoje QE 


Lwów, ?. września 

(—). Herman Kormes, kelner (Ja- 
giellońska 12) i Józef Reiter pośred- 
nik (Gazowa 16) dowiedziawszy się, że 
Ludwik Salik, kasjer Elektrowni miej- 
skiej zakupił w firmie „Emka“ 3 tys. 
sztuk cegieł, zatelelonowali do owej ce- 
gielni imieniem Salika, że wysyła fury 


Następnie przesłuchano jeszcze kil 
ku świadków), puczem rozprawę przer- 
wano do dnia dzisiejszego. Trybunało- 
wi przewodniczy radca Majer, oskarża 
prok. Hryniewiecki, bronią adwokaci 
dr. Starosolski i Hankiewicz. Poszko- 
dowanego zastępuje adw. dr. Harasy- 
mow ze Stryja. 


W LASKU KRZYWCZYCKIM. 
sióstr. W orszaku pogrzebowym 
wzięło udział wiełu kolegów męża 
śp. Zmarłej, 

Pogrzeb drugiej ofiary tragedji 
śp. Mieczysława Ochockiego odbę- 
dzie się dziś o godz. 2 popoł. z tej 


Atak Humu na do 
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esnfiavin ANA 
do odkażania Jamy 
ustnej i gardła. 


| „DR. KOROSZEC WYSTĘPUJE 
Z RZĄDU? 

Wiedeń, ”, września. (Tel. G. P.). 
„Neue Fr. Presse“ donosi z Lublany: 
Słychać tu, że jedyny słoweński mi- 
nister w rządzie gen. Żywkawicza, dr, 
Koronzec, podal się do dymisji. 

> —— 
| 
| 
i 


EEES DRE KLAPEK ZPOOKTA| | 


| samej kaplicy na cmentarz Janow: 
ski. 

Należy podkreślić, że do ostate- 
aznej decyzji wspólnego pozbawie- 
nia się życia przyczyniła się nietyl- 
ko niemożność pobrania się, ale tak 
że i fakt niemożności uzyskania sa- 
tysfakcji honorowej przez śp. Ocho. 
akiego, odbywającego ówiczenia ja 
ko podchorąży W. P. od st. sier- 
żanta p. Vogla, swego wuja, który 
ma: kilka dni przed tragiczmem zaj- 

| ściem miał go znieważyć 


m Czytelni 


w Strzeliskach Starych 
SIEKIERAMI POCZĘTO DEMOLOWAĆ DRZWI I OKNA. 


Lwów, 7 września. 
(—) Na tle zatargu Ukraińców ze 
Słarorusinami o dom Czytelni im, 


ji. 
po odbiór tych cegieł. W cegielni cegły 
wydano, nie podejrzewając oszustwa. 
Wyłudzoną cegłę obaj oszuści sprzeda- 
K Jakóbowi Różyckiemu za kwotę 224 
zł. Oszustwo jednak rychło wyszło na 
jaw, a policja skierowała przeciw o- 
szustom doniesienie karne do sądu 


dwa 


Wypadki Użycia 


proni 


PRZEZ POSTEAUNKOWYCH 


Lwów, 7 września. 

(—) Z Rzeszowa donoszą, iż przod 
wczoraj w południe post. Stanisław 
Bieleń z posterunku Staromieście pow. 
Rzeszów w pościgu za Janem Stelma- 
chem z Lignicy, który usiłował zbiec, 
użył broni palnej i ranił go w bok. Po 
zaopatrzeniu na miejscu rannego od. 
wieziono do szpitala w Rzeszowie. 


10-efai malec paląc papierosa 


SPALIŁ CZTERY DOMY I SAM SPŁONĄŁ, 


Lwów, 7. września. 

—, % Podhajec donoszą nam, że 
onegdaj wieczorem wybuchł pożar w 
zabudowanim Katarzyny Hunaczan w 
Siółku w pow. podhajeckim. — Ogień 
zniszczył dom mieszkalny i stajnię. O- 
gień następnie zwrócił się na dom II- 
ka Łydki, a w końcu na domy Hryńka 
Kołodnickiego i Ignacego Winczuka, 
które wszystkie spłonęły, 

Jak wykazały dochodzenia, pożar 
wywołał 10letni syn Ika Łydki, który 
krytycznego wieczoru poszedł spać na 
strych do swej ciotki Katarzyny Huń- 
czak i paląc tam papierosa, spowodo- 
wał ogień. Sam sprawca pożaru po- 


niósł śmierć w płomiemiach. Po kilku- | 


godzinnej akcji ratunkowej 
kalizowano. 


ogień zlo- 


Przedwczoraj rano posterunkowy 
Jan Kuczma z Dolinian pow. Gródek 
Jagielloński ścigając Józefa Pandra- 
ka, poszukiwanego za morderstwo na 
osobie Marji Galak, użył broni palnej, 
raniąc Pardraka w lewą nogę poniżej 
biodra 


| Kaczkowskiego w Strzeliskach Starych 
pow. Sambor, wybuchła przedwczoraj 
wieczorem wielka awantura. Tham, 
złożony z olkelło 100 osób napadł na 
dom Czytełni, w którym mieścił się 
również urząd gminny i skłep oraz 
tralilka Andrzeja Horynia. Tłum sie- 
kierami rozebrał miedolkońazoną jesz- 
cze szopę oraz porezbijał dnzwi i okna 
w micszkamiu Horynia. Dopiero po 
dwóch sinzałach rewolwerowydh Ho- 
rynia, napastnicy rozbiegli się. 

a Zr RDZENI ES E 


STRESEMANN ZABIEGA O EWAKU. 
ACJĘ ZAGŁĘBIA SAARY. 

| Waetnszawa, « wrześna. (Tel. G. P.). 
| Stresemanm będzie się starał pomtazyé 
| sprawę wcześniejszej ewakuacji zagłę- 
bia Saary w rozmowach z Brýíxudem. 
| Mac Donald przybyć ma w piątek do 
Londym 

| 


CYKLON NA FILIPINACH, 
Manilla, A, września (Tel, G. P,) Cy- 
klon spowodował ofiary w lu- 
dziach, Obliczają, że szkody wyrządzone 
przez cyklon, sięgają pięciu miljonów 
dolarów. 


liczne 


Usiłowane wamane do Kasy skarb, 


w Borszczowiea., 


Lwów, 7 września. 

t—) Onegdaj w necy trzech oso- 
bników usiłowało się włamać da ka- 
sy skarbowej w Borszczowie, w: której 
znajdowała się bardzo pokaźna golów 


ŚKazanie szajki złodziejskiej 


Z POW. SOKALSKIEGO. 


Lwów, 7. września. 
(—). Po dwudniowej rozprawie 
przeciwko złodziejom i paserom z po- 
wiat usokalskiego zapadł wczoraj wy- 
rok. Główni oskarżeni Maciurą został 


| zasądzony na dwa i pół roku, zaś Woź- 


niak na półtora roku i obaj wyrok 


przyjęli. Z paserów zasądzono Rybar- 
czuka na 8 miesięcy, Julję Geros i Pa- 
wła Hejkę na 5 miesięcy, Piotra Sajka, 
Naścię Ilków i Marynię Ilków po 3 
miesiące. Trzej ostatni wyroku nie 
przyjęli i zgłosili odwałanie. 

pa ane 


ka. Sprawcy przedostali się przez bra- 
mę wjazdową na podwórze budynku 
sądowego, gdzie znajdowała się kasa 
skanbowa, jednak zostali spłoszeni 
przez żolnierza wartownika przy ma- 
gazynie wojskowym, który za mimi 
strzelił, ale bez skutku. Næ odgłos 
strzałów zbliżył się poster. Tarnawski, 
i natknął się na uciekających złodzieji. 
| Wezwani do zatrzymania się, złodzieje 
| w dalszym ciągu uciekali, wobec cze- 
go post. Tarnawski również strzelił za 
nimi. Jeden z uciekających, Fr. Czajj- 
kowski z Borszczowa upadł na ziemię 
i został ujęty. Po chwili ujęto drugiego 
| sprawcę Wł. Orłowskiego, zaś za trze- 
cim zarządzono poszukiwania. 
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Łańcuckie specjały: 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 8. września 1929. 


Z Fabryki Wódek i Likierów ALFREDA Hr. POTOCKIEGO w ŁAŃCUCIE 


Gen. Reprezent. na Rzeczpospolitę Polskę WINNICKI i KLEIN, Lwów, 3-go Maja 12. Telefon 6-58. 


voduje zazdrość. 


ZAZDROŚĆ JEST CHOROBĄ PSYCHICZNĄ, — NAJCZĘŚCIEJ ZAPADAJĄ NA TĄ 


Co BOI 


CHOROBĘ IMPOTENCGI — 


W WYPADKACH NORMALNEJ ZAZDROŚCI DUŻO ZDZIAŁAĆ MOŻĘ ZACHOWANIE SIĘ ZONY. 


Lwów, 7. września. 

Twórca psychoanalizy, słynny: uczo- 
ny Freud, nazwał uczucie zazdrości 
zupełnie sinsznie nenrozą, 

Zazdrość pochodzi z głębin naszej 
podświadomości, a żywi się i opiera w 
uczuciu własnej niższości, lub, jak to 
Niemcy określają — na poczuciu po- 
mniejszonej wartości własnej (Minder- 
wertigkeitsgefiihl). 

Uczucie zazdrości wybucha mieza- 
leźnie ad tego, czy chodzi o zazdność 
na tle erołycznem, czy też o zazdrość 
w innych okolicznościach życiowych. 
Czysto materjane motywy wywołać 
mogą uczucie zazdrości, jak np. pawo- 
dzenie, sława, majątek bliźniego i t. d. 

Mimo to należy bezwarunkowo roz- 
różniąć tego rodzaju zazdrość małe- 
rjalną od zamdrości ideowej, powstają- 
cej na tle życia seksualnego i prowa- 
dzącej najczęściej do najokropniejszych 
tragedji, jak to niestety, zbyt często 
czytamy w kronikach pism codzien- 
nych. 

Otóż bardzo często zazdrość ero- 
tyczna (tak ją nadal nazywać będzie- 
my) powstaje na skutek mmniejszonej 
potencji n mężczyzny lub przy zupzł- 
nej niemocy płciowej. Brzmi to może 
niecń paradoksalnie, ale pokrywa się 
w zupełności ze spostrzeżeniami lekar- 
skiemi i z teorją Freuda o poczuciu 
zmniejszonej wartości, 

Z chwilą, gdy mężczyzna skonsta- 
tuje u siżLie pierwsze objawy zimnicj- 
szoneęi potencji, w duszy jego zaczyna 
kiełkować strach, iż może stracić przez 
to swą ukochaną i to mimo całej je] 
wyrozumiałości dla jego być może 
chwilowej słabostki. W rezultacie bę- 
dzie się on starał mieć ją zawsze przy 
sobie, pod ciągłą kontrolą; będzie robił 
sceny o każdą nową i starą znajomość, 
inaczej mówiąc — piekło zazdrości, 
które tak dobrze znają ci, co mieli 
nieszczęście praktycznie je poznać. 

„Uczucie, że inni mogą jej dać to, 
czego ona odemnie mieć już nie może, 
doprowadza mnie do pasii, do wście- 
kłości. Chwilami to uczucie zazdrości 
potęguje się do takiego stopnia, że u- 
ciekam przed nią w obawie, abym nie 
popałnił jakiegoś głupstwa. Wiem przy 
tem dobrze, że nie mam faktycznie żad 
nych konkretnych powodów, że Żona 
moja jest kobietą wyrozumiałą, a jed- 
nak... nie mogę panować nad sobą!“ 

Oto słowa, któremi opisał swój stan 
duchowy pewien impotent, ogarnięty, 
jak widzimy, manją zazdrości. W opi- 
sanym wyżej wypadku uczucie zazdro- 
ści „żywi się“ wyłącznie obrazami, po- 
wstałymi w fantazji impotenta na te- 
mat wszelakich możliwości i konsak- 
wencji jego niemocy. 

Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa tam, gdzie mąż dowiedział się 
np. o przeszłości swej żony. Tu uczu- 
cie zazdrości podsycane bywa stale 
wspomnieniem tego, co było. 

Zaczyna się zwykle od tego, że pew- 
nego pięknego dnia mąż z jakiejkolwiek 
okazji, nawet najbłahszej (niewinny 


flirt lub owykie „oko”) magle jakby 


e ` 
a 


przypomina sobie, że ma żonę „z prze- 
szłością”. 

Rozpoczyna się wówczas grzebanie 
tej przeszłości „sypią się pytania, aż 
w końcu marny typową imkwizycję za- 
zdrości, która czyni z domowego ogni- 
ska przysłowiowe piekło dantejskie. 

Zamdrość uzasadniona, czy też bez 
powodów, może dojść do bardzo silnego 
stopnia afaxtacji, prowadząc niejedno- 
krotnie do czynów kryminalnych na 
tem tle. 

Zabójstwa objektu zazdrości lub do- 
mniemanego partnera są wszędzie na 
porządku dziennym. 

Uczucie zazdrości u osób o psycho- 
patycznej konstytucji spotęgawać się 
może do manji, co też w rzeczywisto- 
ści obserwujemy, zwłaszcza u alko- 
holików. 

Bardzo często wykwita zazdrość na 
tle mezałjansm, jeśli „ona“ należy do 


— 


Polegaciemnotyw. 


NA ZEBRANIU WIEŚNIAKÓW ZLINCZOWANO W BESTJALSKI SPOSÓB 


t. zw. „iepszych sfer”, a „on“ pochodzi 
ze sfer „niżej stojących“ na społecznej 
drabinie, Ciągła obawa o ukochaną 
prowadzi wreszcie do neurozy pad po- 
stacią zazdrości projektującej na ze- 
wnątrz. 

Co się tyczy kobiet, toi tu ma za- 
zdrość te same motywy psychalogiczme 
i materjalne, co i u mężczyzny. U ko- 
biet również główną rolę odgrywa pt- 
czucie zmniejszonej wartości własnej 
bądź przez to, że rywałka jest mdodezą 
lub piękniejszą, czy też bardziej „z tem 
peramenteru'' lub taż Jest bogatszą i 
nęci perspektywą łatwego używania 
życia. W każdym bądź razie motywy 
zazdrości są zarówno wśród kobiet, jak 
i mężczyzn — jednakowe. 

Cudownie opisuje manię zazdrości 
u alkoholika znany psychiatra, Sie- 
merling; 


„Jeden gest, spojrzenie, uśmiech, 


Nr. 8974 


Kryształ łańcu ki, Nektar łańcucki, Wiśniowa, Mandaryn- 
ki, Aux F.u.ts Grancy, Curaco frlipiese, kiorelówka — — 


Wszędzie do nabycia. 
Wszędzie do nabycia 


* zbyt długa rozmowa, są dowodem dl: 


męża, iż jest aszukiwanym. Teraz wi 
dzi on w obojętnych karteczkach ta 
jemuiczą korespondencję; zactzerwie 
nienie przypadkowe bierze on za do 
wód świadomości jej winy; całe zacho 
wanie się żony wydaje mu się zmie 
nione; żona stała się jakaś chłodna 

odpychająca; w stosunkach malżeń 
skich widzi on rówmież zniechęcenie 
a iaddy na poście są dowodem je 
zdrady... i t. d." 

Jest rzeczą jasną, że w takich wy- 
padkach mamy już do czynienia 4 
człowiekiem chorym, który winien co 
rychlej znaleźć się pud opieką psy; 
chjatry. 

Natomiast w wypadkach „normal- 
nej“ zazdrości dużo zdziałać może za- 
chowanie się żony. 

Szczerość, oddanie i prawdziwa 
wierność uzdrowić może zazdrosnego 
męża, pod warunkiem, że psyche jego 
jest w gruncie rzeczy zdrowa. 

Inaczej wszystko na nic Się nie 
zda, gdyż zazdrość psychopatów jest 
neurozą nieuleczalną. 


MIESZKANKĘ  OGDYŃ. 


CO WA, JAKO WFLBICIELKE SZATANA, 


Moskwa, we wrześniu. 

W najwyższem sądzie sowiec- 
kim toczył się wczoraj proces, ja- 
skrawo iiustrujący potęgę ciemno- 
ty, która jeszcze dołąd panuje na 
wsi rosyjskiej W Iżewskim powie 
cie powstal pożar, który m. in. stra 
wil obejście niejakiego Kislicyna. 
Foszkodowany począł opowiadać 
wszystkim, że dom jego podpalila 
mieszkanka tej wsi Odyńcowa, 


gdyż tylko ona znana jest ze stosun 
ku z szatanem, a więc podpalic mo- 
gla tylko ona. Perswazje wszystkich 
znajomych, że Odyńcowa nie mia- 
la ani zainteresowania ani powodu 
do podpalenia, pozostawały bezsku- 
teczne. Kislicyn i kilku innych są- 
siadów trwalo na swem stanowisku 
i oświadczyło, że muszą Odyncową 
zlinczować. Nie pomogły wskazów- 
ki na grożące im kary za samosąd, 


eleganckie i trwałe oraz 
skórki wszelkiego rodzaju 
po cenach nader arzystępnych na dogo- 


dnych w'runkach polecą 


TUCH i Ska | Lwów, $karhkowska 3. Fe! 54-48 


Wstrzymanie Uansoorów 


wojsk sowieckich. 


SOWIETY MAJĄ DOSYĆ WOJSKA NĄ GRANICY CHIŃSKIEJ. 


Moskwa, we wrześniu. 
Mimo odrzucenia przez rzad chiń 
ski pokojowej propozycji Litwino- 
wa, — o czem wczoraj donieśliśmy, 
rząd moskiewski postanowił zanie- 
chać dalszego wysyłania sil zbroj- 
nych na Daleki Wschód. Wedie ofi- 


cjatnego komunikatu dowództwa o- 
sobnej armji na dalekim Wscho- 
dzie, Sowiety posiadają już obecnie 
na granicy chinskiej zbrojne siły w 
ilaści, wystarczającej dla walki z 
Chinami. 


Banicie Trockiego przedłużono 


jeszcze na rok. 


DO 1 PAŹDZIERNIKA 1980 R. MUSI PRZEBYWAĆ NA WYGNANIU. 


Moskwa, we wrześniu. 
Z końcem sierpnia upływa ter- 
min banicji Trockiego. Wobec cze- 
go były dyktator zwrócił się do „Po 
litbiura" z prośbą o zezwołenie ua 


powrót do Sowietów. Na rozkaz Sta 

lina, prośbę ią odrzucono, a zesła- 

nie Trockiego przedłużono jeszcze 

na rok t. |. do 1 października 1930 r. 
= foc 


| 


Po kilku dniach Kislicyn zwo, 
lał zebranie wszystkich nuieszkań- 
ców tej wsi. Na zebranie zgłosiła 
się i również Odyńcowa nic nie pa 
dejrzewając o giożącem jej nichbez 
pieczeństwie. Zgłosiły się również i 
władze miejskie. Gdy tylko Odyńca 
wa przekroczyła próg rady, w któ- 
rej odbywało się zgromadzenie, Ki- 
łsiczyn rzucił się na nią i krzyknął 
wszy „hurra, mamy wiedźmę”, za- 
kneblował jej usta i zaczał mierzyć 
ciosy w głowę cegłami i ciężarkami 
Obecni na sali mąż Odyńcowej i jej 
brat usiłowali uratować ją lecz Ki- 
slicyn i jego zwolennicy wyrzucili 
obrońiców nieszczęśliwej z sali, a sa 
mi w dalszym ciągu torturowali 
Odyńcową aż wyzionęła ducha. 

Na rozprawie sądowej Kislicyn 
i inni podsądni przyznali się do czy 
nu, twierdząe jednak, że musieli za 
bić Odyńcową, gdyż podpaliła dom 
tylko na rozkaz szatana. 

Sąd ogłosił wyrok, na mocy któ 
rego Kislicyna i Suszakowa skaza- 
no (ze względu na popeinienie 
zbrodni wskutek ciemnoty) na 10 
łat pozbawienia wolnosci z ścisłą 
izolacją. Trzeciego uczestnika zbrod 
ni Oparina skazano na 6 lai pozba- 
wienia wolności 
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Lwów, 7. września. 

£ Prezydrum m. Lwowa otrzymu- 
jemy następujące pismo: 

W związku z zerwanem wczoraj 
przez członków orkiestry przedstawie- 
niem w Teatrze Wielkim, oraz niezgo- 
dnem z faktami przedstawieniem po- 
wodów 'w niektórych dziennikach dzi- 
siejszych, proszę o umieszczenie na- 
stępującego wyjaśnienia: 

We środę 4 bm. odbyło się mosie- 
dzenie Komisji teatralnej, na klórem 
rozpatrywano stan teatnów we Lwo- 
wie i żądania dzierżawców teatru o 
dalszą dodatkową subwencję w kwo- 
cie 108.000 zł., względnie m darowa- 
niem opłat do teatralnego funduszu 
emerytalnego 130.000 zł. za ukończo- 
ny sezon 1928-29, oraz o podwyższe- 
nie przyznanaj kontraktowo subwencji 
na sezon 1929-30 z 650.000 do 790.000 
zł. Stwierdzouo przytemą że poza wy- 
płaconą już na sazon 1928-29 subwen- 


cją ikomtraktową 650.000 zt. oraz do- | 


daikowemi ponad kontnakiowami sub- 
wencjami 10.873 zł. z grudnia 1928, 
27.000 w styczniu i 13.500 zł w lu- 
lym 1929 udzielono dzienżawcom tea- 
trów miejskich w czerwcu 1929 zalicz- 
ki 50.000 zł. na poczet subwencji na 
sezon 1929-80, a z końcem sierpnia 
45.000 zł. ma wypłatę maległych paż 
za sierpień 1929. 

Ponadto wykupno Teatru Małego 
kosztowało gminę 111.000 zł. 

Pp. Dzierżawcy stwierdmli, że 
długi ich za sezon 1928-29 wynoszą 
według ich obliczeń ponad 270.000 zł. 
(według obliczeń delegata miasta po- 
nad 316.000 zl), które w każdym wy- 
padku żądaną dodatkową  subwencją 
108.000 wzęiędnie 180.000 zł. pokryć 
się mie dadzą, 

W tej sytuacji, gdy zawiodła obe- 
tna dzierżawa teatrów miejskich, któ- 
rej celem było ustabilizowanie z góry 
wydatków miasta na teatry, na który 
to cel w myśl zawartego kontraktu z 
PP. Dzierżawcami przewidziano w bu- 
dżecie 650.000 zł. na subwencję i 
204.600 zł. na konserwację i utrzyma- 
nie gmachu, oraz ma administrację, 
wobec poważnych dalszych świadczeń 
już uskutecznionych, nowych żądań 
PP. Dzierżawców, oraz stanu ich dłu- 
gów Komisja teatralna stanęła 
przed koniecznością zasadniczej decy- 
zji, czy przyznać PP. Dzierżawcom 
wszysikie ich żądania i zachwiać w 
ten sposób z trudem utrzymywany 
budżet, czy też w innej; drodze rato- 
wać miasto przed wydatkami, dla któ- 
rych pokrycia niema.  Wysunęły się 
przytem poważne objekcje co do arty- 
stycznej wartości obecnych teatrów 
Iwowskich, których 
dhcę. W tej sytuacji, po czterogodzin- 
nych obradach, uchwalono odroczyć 
decyzję Komisji do następnego posie- 
dzenia, wyznaczonego na dzień 11-go 
września br. głównie w tym celu, aby 
dać klubom Rady Przyb., biorącym 
odpowiedzialność za gospodarkę finan- 
sową Gminy — możność zdecydowa- 
nia się na jedną z wspomnianych 
dróg. 

O lem PP. Dzierżawicy zostali za- 
wiadomieni zaraz po posiedzeniu w 
dniu 4 bm. wieczorem. 

W dniu 8-go września br. zgłosili 
się u mnie PP. Delegaci Związku Ar- 
tystów pod przewodnictwem p. Zabiel- 
skiego i przedstawili mi stan zale- 
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wniono mnie, że artyści do końcą 
Targów Wschodnich wstrzymają się od 
wszelkich aktów, któreby uniemożli- 
wily odbywanie się przedstawień lea- 
tralnych. Po posiedzeniu z 4 bm. za- 
prosiłem rano 5go bm. tych samych 
Panów artystów i wystosowałem do 
nich apel, aby wywarli wpływ i na 
inne działy zawodowe w teatrach (or- 
kiestrę, chóry, personał techniczny), 
alby i te w analogiczny sposób się za- 
chowały. Po uzyskaniu przyrzeczenia, 
że chóry biorą artyści na siebie, a na 
innych będą się starać wpłynąć w 
wspomnianym kierunku, na prośbę fp. 
Zalbielskiego zgodziłem się na zagwa- 
ranlowanie zwrotu Związkowi Arty- 


głych gaż artystów. Po dyskusji zape- | 


stów kwoty 1000 zł, które Związek ze 
swoich środków wypłaci zaraz jako | 


— w teatrach 
w oświetleniu Zarządu miasta. 


z dmia 8. września 1929. 
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zaliczki  majbardziej potrzebuijącym 
swoim członkam. 

O godzinie 13.30 zgłosili się wy- 
mienieni Panowie ponownie u mnie 
wraz z Reprezentantami chóru i orkie- 
stry, którym oświadczyłem, że decyzja 
komisji teatralnej, ze względu na jej 
doniosłe skutki, odroczoną została do 
11-go bm. wraz zapemniłem, że słusz- 
me pretenaje o zaległe gaże całegd per- 
momału teatralnego będą w każdym 
razie zaspokojene tak na wypadek 
uwzględnienia żądania PP. Dzierżaw- 
ców o dodatkowe subwencja, jak rów- 
nież na wypadek innego rozwiązania 
całego problemu teatralnego. Zaapelo- 
wałem równocześnie do wszystkich, 
aby aż do uchwały komisji teatralnej 
nie przerywano normalne) pracy w 
teatrach, aby nie dawać pozorów, któ- 
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reby mógł ktokolwiek tłumaczyć jako 


pośredni zamiar wymuszenia, czy 
szantażu na Gminie w interesie PP. 
Dzierżawców. 


W końcu na najkonieczniejsze za- 
liczki na zaległe gaże dla najbardziej 
potrzebujących członków orkiestry, 0- 
świadczyłem gotowość wypłacenia 
zaraz narazie kwoty 1000 zł. Na wy- 
płatę przez Gminę całej sumy zale- 
głydh gaż, należnych persomalowi tea- 
tralnemu od PP. Dzierżawdów, a nie 
od Gminy — zgodzić się nie można, 
ze względu na daleko idące konsek- 
wencje prawne. 

O godzinie drugiej, przeprosiłem 
pp. Delegatów i odjecdhałem na bardzo 
ważną konferencję do Pana Wojewo- 
dy, na którą zostałem wezwany. 

Tak przedstawia się prawdziwy 
przebieg wypadków, które poprzedziły 
zerwanie wczorajszego przedstawienią 
w Teatrze Wielkim. 

We Lwowię, dnia 6 września 1929. 
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta 

Dr. Otto Nadolski w. r. 


szofer. 


SZLACHETNY CZYN ANGIELSKIEGO NASTĘPCY TRONU. — NAJSTARSZE I NAJRZYDSZE AUTO. 
CHCIAŁ DOPOMÓC BIEDNEMU SZOFEROWI. 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Miejscowość Le Touquet mó 
wi obecnie o księciu Wałji, który 
niedawno iam spędził „weckend”, 
Każdy jest zachwycony jego uprzej 
mością i wdziękiem, a zwłaszcza ko 
biely marzą o nim niby o jakimś 
królewiczu z bajki. Ale najbardziej 
może uwielbia angielskiego następ- 
cę tronu pewien szofer, prowadzą- 
cy 

najstarsze i najbrzydsze auto 
w całem Le Touquel, gdyż dzięki 
księciu Walji stał się glośnym 

Biedak miał bardzo mało gości. 


Któż bowiem najmuje sobie starą 
zniszczoną „dryndę“, gdy ma do 


dyspozycji tyle wspaniałych wo- 
zów luksusowych, Pewnego dnia 
siał szofer znowu na posterunku i 
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czekał zrezygnowany, lecz każdy 
przechodził obojętny obok auta, a 
co najwyżej rzucał pod adresem 
zniszczonego wozu 

drwiącą i uszczypliwą uwagę. 
W tem zbliżył się młody mężczyz- 
na, ubrany z wyszukaną elegancją, 
książę Walji, rozgladnął się, rzucił 
obojętne spojrzenie na szereg wo- 
zów prywatnych i taksówek, zauwa 
żył stara dryndę, zbliżył się prosto 
ku niej i rezolutnie wsiadl do niej, 

— Do Hermitage! — zawołał do 
szofera, który bardzo był zdziwiony 
lem, że otrzymał tak dosiojnego goś 
cia. Szofer był tak zaskoczony, że 
zrazu trwał bez ruchu, nie czyniąc 
przygotowań do odjazdu. Lecz ksią 
żę pochylił się, wymienił raz jesz- 
cze cel jazdy i polecił z uśmiechem 


Rowery — Gramofony — Maszyny do szycia 
za darmo 
kupując jedną tabliczkę czekolady najlepszej fabryk; KRYSEK į Ska, Warszawa 
TYLKO ZA 1.— Zł, 20 groszy 
Otrzymujesz dobrą czekoladę į jednocześnie możesz wygrać bez żadnej dopłaty 
następujące wartościowe rzeczy jak: 

ROWERY najlepszej marki zagranicznej, MASZYNY do szycia, PATFEONY, ZE- 
GARY różne; PLATERY z wystawy, SKRZYPCE, MANDOLINY i wiele innych ko- 
sztownych j pożytecznych przedmiotów. 

KUP, GDYŻ KAŻDA 5, TABLICZKA WYGRYWA, 
Premje zostają natychmiast į na miejscu wydane, — Jedyna i wyłączna sprzedaż 
we Firmie 


Zdzisław Sinczak Lwów, 


Artystka operetkowa medyczką. 


Budapeszt, we wrześniu. 

(=) W kołach teatralnych i ar- 
tystycznych Budapesztu od pewne- 
go czasu ośrodkiem ogólnego zainie 
resowania jest znana artystyka ope 
retkowa Hilda Harmałh. Młoda, 
piękna artystka, klóra w ub. sezo- | 
nie występowała ze znacznem po- 
wodzeniem na węgierskich scenach 
prowincjonalnych, otrzymała obec- 
nie propozycję objęcia korzystnego 
angagement w operetce budapeszteń 
skiej, 

odmówiła jednak stanowczo. 

Łainano sobie zrazu nad tem 
głowę, co mogło być przyczyną tej | 
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dziwnej odmowy. Dopiero obecnie 
niedyskrecja pewnej przyjaciółki 

zdradziła tajemnicę, 
Oto p. Harmath otrzymała engage- 
ment w Berlinie, a starała się o to, 
gdyż pragnie równocześnie w tem 
mieście 

studjować medycynę. 
Piękna artystka jest mianowicie 
studentką medycyny, a choć na ja- 
kiś czas sludja swoje przerwała, ma 
zamiar obecnie je kontynuować. 
Jest to rzadki wypadek połączenia 
studjów lekarskich z karjerą diwy 
operetkowej. 

— zzz 


szoferowi, aby ten nie jechał zbyt 
szybko. Było to otwarte auto tak, 
że każdy mógł widzieć pasażera. 
Ludzie też gapili się na aulo ze zdu 
mieniem. Co to ma znaczyć? — py- 
tano. Książę Walji w tak starem 
aucie? Książę jednak zdawał się 
czuć zupełnie dobrze, a na jego twa 
rzy nie malowała się zupełnie iron. 
ja. Gdy auto przybyło do celu ksią 
żę sam otworzył drzwiczki, poczem 
wręczył szoferowi 
banknot stufrankowy. 

Gdy szofer chciał wydać resztę ksią 
żę rzekł z uśmiechem: „Dobrze, do- 
brze! Wszystko w porządku!” 

Niebawem zaczęto komentować 
ten kaprys księcia i ostatecznie usta 
lono, że ksiażę Walji kierował się 
współczuciem dla nieszczęśliwego 
szofera, którego widocznie oddawna 
już obserwował. Wiedział doskona- 
le, że skorzystawszy z jego usług, 
skłoni innych ludzi do pójścia za 
swym przykładem. I rzeczywiśce 
nie omylił się, gdyż od tego dnia 
szofer nie może się wprost opędzić 
gościom, którzy ponadto płacą mu 
stale ponad taksę i zasypują obfite- 
mi napiwkami. 
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Baczes i Griiss 


Lwów, Legirnów 19. 
Tel. 29-48. 


STOMATOLOG - DENTYSTA 


Dr. STEFAN DMOCHOWSKI 


Lwów, Sykstuska 35. 


Plomby i Korony porcelanowe (jac- 
ket). — Płytki podniebienne z Krup- 
pa stali nierdzewiejącej. 


APARAT RENTGENA, 


— 


Dr. Wiktor Jankowski 


Dentysta 
powrócił i ordynuje jak dawniej 
ul. Hetmańska I. 10 od 9-1 i ud 3-5 


najkorzystniej kupuje 
sę u firmy 
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TAJEMNICZA AFERA RZEKOMEJ ARYSTOKRATKI ANGIELSKIEJ. — SPRAWA WIKŁA SIĘ CORAZ 
BARDZIEJ. — POLICJA STOI PRZED SENSACYJNĄ ZAGADKĄ. 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Pisaliśmy już przed kilku 
dniami o niezwykłej przygodzie 
rzekomej angielskiej arystokratki 
Glorji Allister, którą na brzegu mor 
skim w pobliżu Montalivet znaleźli 
majtkowie nagą i nieprzytomną. 
Obecnie prasa francuska i angiel- 
ska zajmuje się w dalszym ciągu tą 

sensacyjną aferą, 
Mimo wszelkich poszukiwań policji 
w Bordeaux, władz portowych i biu 
ra detektywów w Paryżu, nie udało 
się dotychczas stwierdzić tożsamoś- 
ci tajemniczej awanturnicy. Zacho 
dzi zatem podejrzenie, że rzekoma 
arystokratka jest hohaterką afery 
oszukańczej na bardzo wielką skalę 

Przypominamy, że rzekoma Glo 
rja Allisler opowiedziała tym, któ- 
rzy pośpieszyli jej z pomocą o tem, 
że znajdowała się na angielskim pa 
rowcu „Eagle“ i że tam poznała 

pewnego lekarza chińskiego, 
który podczas przechadzki na po- 
kładzie statku strącił ją do morza. 
Przez długie godziny walczyła ona 
z falami morskiemi, aż wreszcie 
przypadek przysłał jej szczątek ło- 
dzi i dzięki temu mogła się wresz- 
cie dostać na brzeg, 

To opowiadanie odrazu wydawa 
ło się mocno nieprawdopodobnem. 
I rzeczywiście, gdy wystosowano do 
kapitana „Eagle'a* zapytanie tele. 
graficzne, otrzymano odpowiedź, że 
Angielka, nazwiskiem Glorja Alli- 
ster, nigdy się tam nie znajdowała, 
natomiast przebywał na tym parow 
cu lekarz chiński, który pewnej no 
cy zniknął wśród niewyjaśnionych 
okoliczności. Ta informacja kapi- 
tana nie mogła oczywista wyjaśnić 

tajemniczej przygody rzekomej 

Angielki. 
Zatrzymano ją na policji w Bor- 
deaux. Niebawem przybyła z wię- 
zienią kobiecego w twiierdzy Han 
telegraficzna wiadomość, że uciekła 
stamtąd przynależna do Łotwy, 
Beneta Adamon, która, skazana za 
rozmaite oszustwa, od roku przeby- 
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EM. EMANDL 
intermezzo nr. 5. 
Jak każdego roku — pakowano na 
gwałt kufry, 
— Boże, mój Boże! — irytowała się 
radczyni Mortonowa, — Spóźnimy się, 


zobaczysz, że tym razem spóźnimy się 
na pewno! Koniec sierpnia, a my jeszcze 
w domul 

— Wszystko mnie jedno, mamo — 
odrzekła Karolina, wzruszając ramio- 
nami. 

Pulchnįutkie policzki radczyni poczer 
wieniały pod grubą warstwą pudru. 

— Jesteś wyrodną córką, Lino! Stara- 
my się o wszystko dla ciebie, rujnujemy 
się dosłownie, byle się tylko móc wypro- 
wadzić w świat — a tobie wszystko jed- 
no! Pomyśl, że lata nie stoją, że... 

— Że mam już dwadzieściaosiem lat 
— dokończyła Karolina, 

— Nieprawda! — oburzyła się Mor- 
tonowa. — Dwadzieściasjedem kończysz 
dopiero w lutym. 

— To na jedno wychodzi, mamo, By- 
łam cztery razy zaręczona, 

— Ależ Lino! Trzy razy tyłko! Tylko 
trzy razy! 

Rzeczywiście. Wychodziło na jedno. 
Raz mniej, czy więcej — dla Karoljny 
Morton było to już obojętne. Co roku je- 
chało się daleko, na południe. Riviera, 
Monte-Carlo, Nizza, Papa Morton biegał, 
sapał, pocił *= į pisał weksle, A pani 
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wała w więzieniu. Mieściła się ona 
w celi III p. W niesłychanie śmia- 
ły sposób wydostała się ona na 
wolność, zesunęła się mianowicie 
po gromochronie na dół. Zachodzi 
lo zatem przypuszczenie, że Benita 
Adamon i rzekoma arystokratka 
Glorja Allister są jedną i t} samą 
osoba, Kobietę tę poddano dokład- 
nemu przesłuchaniu, w którego to- 
ku przyznała się, że jest zbiegiem 
z twierdzy Han i zażądała, aby ją 
z powrotem tam umieszczono. 

Badanie daktyloskopiczne dopro 
wadziło jedak do dziwnego wyniku 
że Glorja Allister mimo swego ze- 
znania nie może być indentyczna z 
Benetą Adamon. Zachodzi zatem 
teraz pytanie, kim ona właściwie 
jest i dlaczego chciała przyznać się 
do tożsamości z Benetą Adamon. 
Prawdopodobnie ma ona na su- 
mieniu 

znacznie cięższe zbrodnie, 

niż te, za które została skazana Le- 
nita Adamon. Gdy Glorji unaucznio 
no wynik badań daktyloskopijnych 
cofnęła ona swoje pierwotne ze. 


APÓLLI 


Gorgia 


znania. 

Władze stoją zatem narazie 
przed zupełną zagadka. Związek 
między znalezieniem nieznajomej 
na brzegu morskim i tajemniczem 
zniknięciem lekarza chińskiego z po 
kładu parowca „Eagle“ jest równie 
tajemniczy, jak historja o rzeko- 
mem cudownem uratowaniu fałszy 
wej arystokratki A ponieważ Glo- 
rja milczy, trydno przewidzieć, kie 
dy zagadka ta zostanie wyjaśniona. 
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LARYNGOLOG  , 
Dr. Skrowaczewski 
powrócił Fredry 6. 


ETTINGERA „RHINOSAN* 
(M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eitingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Dawno Ocz.Kiwana Premiera dramatu 
sens.-erot. p. t. 
Cudowna sielanka mił Ś:i na tle 


barwnego krajobrazu Hiszp_niji. 
W gł. roli urocza perła ekranu 


NO.MA TALMACGE 
Nadto DOBORWE UZUPEŁNIENIE 


Nowy środek na niedemagania sera 


PREPARAT, SPORZĄDZONY Z MUSKULATURĄ SERC CIELĘCYCH 


Paryż, we wrześniu. 
(=) Starania medycyny, zmie- 
rzające do znalezienia odpowied- 
niego środka na niedomagania ser- 
cowe, a zwłaszcza na duszność, 
związaną z chorobą Serca, mogą 
się obecnie poszczycić nowym suk- 
cesem, uzyskanym przcz prof. dra 
Schwarzmana, kierownika Slera-! 
peutycznego Instytulu w Odessie. 
Nowoczesna biołogja i medycyna | 


Morlonowa z nadobną Karoliną jechały 
na jasne, słoneczne wybrzeże, Rok rocz- 
nie jechały ku wiośnie i nowej, niezna- 
nej, gorąco utęsknionej gwieźdzje. Ku 
tej gwieździe jechała Karolina już cztery 
razy z rzędu. A teraz jedzie poraz piąty, 
ale na jesień, 


xk 

Przywitało ich jak w porzednich la- 
tach: rozkoszne słońce i lazur uśmiech- 
niętego jasnością nieba, 

— Na miłość Boską, Lino! Nie od- 
wracajże sję teraz, Patrzy na ciebie ten 
blondyn w monoklu. Z pewnością jakiś 
baron, lub Amerykanin. 

Mortonowa uśmiechała się słodko za 
córkę, której obojętne spojrzenie spot- 
kało się z badawczym wzrokiem niezna- 
jomego, wytwornie ubranego mężczyzny. 

— Podobasz mu sję, słowo daję, po- 
dobasz! — szepnęła Mortonową z nieta- 
joną radością, O! — przeczucie matki 
nie myli, Spostrzegłam to jeszcze rano, 
przed kasynem, że się mocno tobą zain- 
teresował, Usiądźmy na ławce, zobaczy- 
my, co z tego będzie... 

Usjadiy, Młody człowiek, stąanąwszy 
niedaleko, podziwiał klomby przepysz- 
nych orchidej i spozierał uktadkiem w 
stronę siedzących pań. 

Karolina popatrzyła na niego uważ- 
nje, Spolkałą się nagle z jego wzrokiem 
i zarumieniła się silnie, Mimowoli zabij- 
ło jej serce. Opanowało ją dziwne uczu- 
cje niepokoju, Miałżeby ten blondyn, 
prześlądujący ją gorącem spojrzeniem. 
zmaząć winy jego poprzedników i stać 
się ową gwiazdą, na które czekała tyle 
lat nadaremnie? , 


I Z NA 


doszla do wniosku, że duszność ser 
cowa jest wynikiem braku odpo- 
wiedniej ilości t. zw. hormonów, 
Upierając się na tem, spróbował 
prof. Schwarzman sporządzić eks- 
trakt z muskulalury sercowej cie- 
at, a następnie wstrzykiwał go pa- 
cjeniom z bardzo pomyślnym skut. 
kiem. lo odkrycie jest ważnym kro 
kiem naprzód w dziedzinie terapji 
chorób sercowych. 


— Modlę się o twoje szczęście, Lino 
— odezwała sję cichem  weslchnieniem 


matka. 

Siląc się na spokój, odpowiedziałą 
córka: . 

— Jestem ną wszystko przygoiowana. 


x 

Minął dzień, Mortonowa była pełna 
nadziei, Wytworny blondyn, gdzie tylko 
spotykał Karolinę, nie opuszczał jej 
z oczu. 

Wreszcie się poznal 

— Lino, Lineczko — płagała Morto- 
nowa, — Pilnuj się į trzymaj mocno, Pa 
miętaj — dwadzjeściasiedem latll 

Widywali się częsty, Mortonowa u- 
miała zostawiać młodych w spokoju. Zn, 
kała nagle na godzinę, dwie, czasem na 
całe wjeczory. Nie śpiąc, czekała czasem 
do późnej nocy na Karolinę, 

— No i co? — pytała później gorącz- 
kowo — mów dziecko, czy będzie coś 
z tego? 

Karolina wracała zawsze dziwnie zmą 
czona i cicha, Miałą tylko jakjeś blaski 
w oczach, unikaią rozmowy z matką i 
kładła się prędko do snu, ` 


— Nie wiem, mamo — odpowjadałą 
niechętnie. 
Pani Mortonowa wzdychała ciężko. 
x% 


Morlonowa chodzila podniecona, E]e- 
ganckj blondyn, który towarzyszył jm na 
każdym kroku j patrzył zalkochanemi 
oczyma na Karolinę, był rzekomo boga- 
tym fabrykantem, Nareszcie — myślała 
— nareszcie! Po nocach śmiły jej się ol- 
brzymie gmachy fabryczne i wysokie, 


| 
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- 66 zę 
„Gwiązdka” Opatrzności 
Komu dzisiaj wiersz napiszę? 

Jaki mam ja obrać temat, 
By mi udał się w całości 
„Nadzwyczajny mój poemat“, 


Mam już! Długo nie szukałem, 
Siedząc w restauracji lwowskiej, 
Poświęciłem moje rymy : 
Świstunowi z Łyczakowskiej. 


Jezus Marja! Jaki bufet 
Jakie kaski znakomite, 
Jakie doskonałe trunki 
Jadło świetne i obfite. 


Niechaj każdy się przekona 
Choćby leciał wprost z bieguna, 
Czy nie znajdzie czego pragnie 
W miłej „Gwiazdce” u Świsturna, 


Wszyscy zatem do Świstuna 
Tam pragnienie wasze gaście! 
Stały adres znanej firmy: 
Lyczakowska siedemnaście 


KRYNICA £E 


Lekarz chorób wewnęt zn 


Dr. Zygmiał: Grins iein 
Lwów, ul. Listopad 17. 
powrócił. 


Bruno Frenkel. 


Br. 1. BETTER 


ord. jak coroczni» 
WB willi „Krakus“. 


powiewną smugą dymiące się kominy, 
W marzeniach swoich widziała Karolinę 
w lśniących limuzynach i pałacach, oto- 
czoną liczną służbą, bogactwem į prze- 
pychem. 

— Teraz, albo nigdy! 

Mortonowa zamykała oczy z nadmia- 
ru wzruszenia, 

xk 

— Przyszłam poraz ostatni! Oszuka) 
mię pan bezlitośnie! 

— Ależ panno Lino! 

— Milcz pan! Wiem wszystko! 

— Kocham panią! 

— Kłamie pan bezczelnie! 

— Lino! 

— Tak jestl Jest pan podłym kłam- 
ca! Dowiedziałam się dzisiaj, że jest pan 
żonaty ġ że masz dwoje dzieci! Dwoje 
dzieci! I nie jest pan fabrykantem, tylko 


*wyczajnym, prowincjonalnym apteka- 
rzem! O! — jak pan mógł! Jak pip 
mógł!! 


— Lino, uspokój się kochanie... 

— Jest pan ostatnim łotiem! 

xk 

Minął wrzesień. Morze złociłą się w 
słońcu kaskadą tęczowych barw ; pie- 
niąc się lekko, szemrało swoją odwiecz- 
ną, tajemną pieśń. , 

Życie Riviery toczyło się dalszem, za- 
wrotnem kołem, 

Wpatrując się smutnemj ceczyma w 
daleki horyzont szumiącego morza, rze- 
kia Mortonowa do córki: 

— Jak ten czas szybko mija... 
porze byłaś już zwykle zaręczoną,,, 

Tego samego dnia spakowano kufry 
do powrotu, 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


Jal SiĘ OG 


Wa [i 


„GAZETA PORANNA" 


prawa Ć 


z dmia 8. września 1929. 


a 


marna 


przeciw pracownikowi kolejowemu. 


ŚLUBOWANIE SĘDZIÓW. — PRZESŁUCHANIE. — WYROK. — POSTĘPOWANIE ZAOCZNE. — ODWOŁANIE. 


— WYŻSZA KOMISJA DYSCYPLINAR NA. 


Iuwów, 8 września. 

Rozprawa dyscyplinarna odbywa 
się wyłącznie przy udziale osób upra- 
wnionych i nie jest jawna. Rozprawa 
kieruje przewodniczący. Rozprawę na- 
leży przeprowadzić w miarę możno- 
ści w jednym ciągu. Przewodniczący: 
może jednak z ważnych powodów roz- 
prawę odroczyć. 

W razie odroczenia postępowanie 
dowodowe przeprowadza się pono- 
wnie, jeśli hw komplecie kompletu o- 
rzekającego nastąpiła zmiana. 

Rozprawa dyscyplinarna rozpoczy 
na się od złożemia przynzeczemia Uro- 
czystego przez człorjków kompletu. 
Po stwierdzeniu należytego doręczenia 
(5 110) wezwań, przewodniczący po- 
wiadamia obecnych o swej decyzji co 
do powołana świadków i biegłych, 
poczem rzecznik dyscyplinarny odczy- 
tuje akt oskarżenia. 

Przewodniczący przesłuchuje o- 
dkarżonego, poczem przystępuje do 
pizeprówadzenia postepowania diow o- 
dowego przez przesłuchanie świad- 
ków i biegłych, oraz odczytanie proto 
kołu dochodzenia, jak również innych 
ważnych dokumemtów. W, razie nie- 
stawienia się świadka. pnzewodniczą- 
cy może zarządzić odczytanie jegu ze- 
znań. Oskarżonemu (obrońcy), rzecz- 
nikowi dyscypl. i członkom kompletu 
orzekającego ślutży, za zgadą przewo- 
dniczącego, prawo zadawania pytań 
świadkom i biegłym. Przewodniczący 
ma prawo uchylać pytania, które u- 
waża za niedopuszczalne, 

Po ukończeniu postępowania do- 
wodowego przewodniczący udziela gło- 
sn rzecznikomi, następnie zaś oskar- 
żonemm lub jego obrońcy, którym słu- 
ży zawsze astatnie słowo przed zam- 
knięciem rozprawy. 

Przewodniczący ma prawo powor 
łać do porządku obrońcę, jakotaż świad 
ków i biegłych, jeśli oni są pracowni- 
kami P. K. P. w drodze napomnienia 
lub grzywny pieniężnej do 10 zł. 

Po zamknięciu rozprawy Komisja 
dyscyplinarna odbywa tajną (w nieo- 
becności stron i protokolanta) naradę 
nad wydamiem orzeczenia dyscyplinar 
nego, a w szczególności a) odbywa na 
radę nad każdym punktem  oskarże- 
nia, b) głosuje nad każdym punktem 
oskarżenia, czy oskarżony jest winny 
występku służbowego, c) ustala okoli- 
czności obciążające i łagodzące winę, 
g) głosuje nad wymiarem kary. 

Komisja winna oprzeć się tylko nia 
tych faktach i dowodach, które usta- 
lono na rozprawie i ma ich podstawie 
wytlać orzeczenie według swego prze- 
komania. Komisja nie jest przy wyda- 
wianiu swego orzeczenia związana z 
treścią wyjrolku sądowego. 

W wyjąlkowych wypadkach Ko- 
misja może odroczyć orzeczenie do 
prawomocnego załatwienia zawiłej 
sprawy karno-sądowej. 

Orzeczenie dyscyplinarne zapada 
więkiszodcią głosów. 

Komisja albo uwalnia ogkarżone- 
go od zarzutu występku służbowego, 
albo uznaje go winnym. Zaraz ipo gło- 
sowaniu przewodniczący ogłasza stro- 
nom seniencję  zeczenia, sporządzo- 


ną na piśmie i podpisaną przez wszyst- 
kich członków kompietu. Orzeczenie 
wysyła się rzecznikowi dyscyplsiarne- 
mu i ukaranemu (uniewinnionemu) w 
ciągu ośmiu dni. 

Z przebiegu rozprawy sporządza 
się protokół. 

Prolokolantów komisji wyznacza 
Dyrekcja kolei na wniosek przewodni- 
czącego Komisji z pośród pracowników 
PFE E 

Przeciw pracownikowi, nieznane- 
mu z miejsca pobytu, przebywającemu 
zagranicą lub uchyilającamu się TOZ- 
myślmie od stawiennictwa, przeprąwa- 
dza się postepowanie dyscyplinarne 
zaoczne. Obwinionemu, który obroń- 
cy nie wybnał, ustanawia sią obrońcę 
z urzędu. 

Od orzeczeń dyscyplinarnych może 
zarówno rzecznik dyscyplinarny, po 
zasiągnięciu decyzji Dyrektora kolei, 
jak i ukarany (obrońca), odwołać się 
do Wyższej bomńsji Dydcyifinaniej z 
powodu orzeczenia o winie i karze lub 
z powodu niezastosowania przepisa- 
nych formalności postępowania. Od- 
wołanie adracza wykonanie drzecze- 
nia. Odwołanie należy wnieść na ręce 
przewodniczącego Komisji w ciągu 
czternastu dniu po dniu doręczenia. 

Przewodniczący może zezwolić ma 
przywrócenie terminu, jeżeli uchybie- 
nie terminu nastąpiło bez winy praco- 
wnika. 

Wyższa  Kcennisja Dyscyplinarna 
może albo a) odrzucić odwołanie, b) 
urządzić uzupełnienie dochodzenia, 
albo c) wydać nowe orzeczenie,  za- 
twierdzając orzeczenie pierwszej in- 
stancji lub zmaiemiając je co do oceny 
winy i wymiaru kary. Może zarządzić 
wezwanie na ręzprawę oskarżonego, 
świadków i biegłych. Orzeczenie Komi 
sji Dysc., od którego nie wniesiono od- 
wołania w terminie, staje się prawo- 
mocnym z upływem tego terminu. 


Prawomocne orzeczenie podlega wyko 
naniu przez wiładzę przełążoną. 


— WZNOWIENIE POSTĘPOWANIA. — ZAWIESZENIE W SŁUŻBIE. 


Na wniosek pracowrmika skazanego 
na wniosek rzecznika dyscyplinarne- 
go, zatwierdzony przez Dyrektora ko- 
lei, można 'mznowić postępowanie dy- 
scyjłiimarne nawet po wykonaniu ka- 
ry, jeśli przedstawione będą nowe oko- 
liczności lub dowody, które mogą wpły 
nąć na zmiamę oceny winy lub wy- 
miar kary. Prawo żądania wznowie- 
nia postępowania dyscyplinarnego 
przechodzi ma żonę i dzieci zmarłego 
pracownika. 

Żądanie wznowienia postępowanią 
wnosić należy do Komisji  Dyscypli- 
narnej, kióra wydała orzeczemie. Prze 
ciw orzeczeniu Komisji można wnieść, 
zażalenie do Wyższej Komisji Dyscy-. 
plinarnej w ciągu czternastu dni. O- 
rzeczenie Wyższej Komisji gest asta- 
teczne. 

Dopuszczenie wznowienia postę- 
powania dyscyplinarnegą nie wstrzy- 
muje wykonania kary. 

Jeżeli pracownika uznano we wzno 
wionem postępowaniu dyscyplinarnem 
ponownie winnym, wolno orzec także 
surowszą karę. Przy wykonywaniu 
kary należy uwzględnić karę już po- 
niesioną. 

Występek i wykroczenie służbowe 
ulegają przedawnieniu, jeżeli w prze- 
ciągu 10 lat od chwili popełnienia ich 
nie wdrożono przeciw pracownikowi 
formalnego postępowania dyscyplinar- 
nego lub jeżeli władza mie nałożyła 
kary dyscyplinarnej lub porządkowej. 
Przedawnienie  występków łużbo- 
wych, zawierających znamiona prze- 
stępstw karnych, nie może nastąpić 


wcześniej miż przedawnienie prze- 
dawnienie przestępstw karno-sądo- 
wych. 


Władza przełożona ma prawo aa- 
wiesić pracownika w słnżbie, jeżeli 
przeciw niemu toczy się postepowanie 
kamao - sądowe, albo jeżeli ze wzglę- 
dów na doniosłość przekroczenia obo- 
wiązków, zachodzi konieczność usu- 
nięcia go od pełnienia służby. Przeciw 


toś niecoś 


widelcu. 


JEDZONO DAWNIEJ PALCAMI. — WIDELEC UWAŻANO ZA NIE- 
ZWYKŁY ZBYTEK! 


Lwów, 7. września. 

(=) W wickach średnich nie 
znano wideleców. Mięso — jak to 
jeszcze dzisiaj jest zwyczajem na 
Wschodzie — podawano pokrajane 
na półmiskach, wyjmowano łyżka- 
mi, oraz przy pomocy palców i chle 
ba. Zachowane jeszcze dzisiaj w 
wielu muzeach artystyczne mied- 
nice służyły do mycia rąk po jedze 
niu. Najstarszy rysunek człowieka 
jedzącego widelcem znajduje się w 
kodeksie Mi. w., pochodzącym z 
klasztoru Triniia della Cava, w księ 
stwie Salern. Miniatura przedsta- 
wią króla Rotarisą, z koroną na gło 
wie, siedzącego przy stole. Jeden 
służący podaje picczone prosię, dru 
gi kubek z winem, a trzeci nóż i wi 
delec. 

Był to jednak fakt wyjątkowy, 
gdyż jeszcze w setki lat później uży 


wanie widelca uchodziło za zbytek, 
wołający o pomsię do nieba. Slaw- 
ny wenecki mąż stanu i kronikarz, 
Andrea Dandoio, żyjący w w. XIV. 
opowiada, że pewna dosiojna dama 
w Konstantynopolu, była tak otyła, 
że zamiast palcami posługiwała się 
przy jedzeniu złotym widelcem o 
dwóch zębach. Kara niebios za tę 
ekstrawagancję była straszliwa. Już 
za życia wydawała owa kobieta 
woń irupią. 

To opowiadanie okazuje wyraźnie, 
że jeszcze Dandolo uważał używa- 
nie widelca za niesłychany i niedo- 
puszezalny zbytek. 

Dopiero w w. XVIII. wchodzi wi 
delec w użycie w sferach arystokta- 
cji, a panowanie jego wśród szera- 
kich mas przypada właściwie do- 
piero na wiek XIX. 
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+ zawieszonemu w służbie należy wdro- 
żyć postępowanie dyscyplinarne. Da- 
chodzenie dla wyjaśnienia sprawy win 
no być rozpoczęte najpóźniej czterna- 
stego dnia po zawieszeniu pracowniką 
w służbie. 

Władza przełożona obowiązama jest 
zawiesić pracownika w służbie, jeżeli 

a) sąd karny zarządził względem nie- 
go areszt gledczy (prewencyjny), b) 
zapadł przeciw niemu nieprawomocny 
jeszcze wyrok sądu karnego, a skaza- 
nie pociąga za sdbą utratę zdolności do 
piastowania urzędu publicznego, c€) 
zapadło nieprawomocne jeszcze orze- 
czenie dyscyplinarne, opiewające na 
zwolnienie lub wydalenie ze służby. 

Władza służbowa ma prawo tym- 
czasowo zawiesić pracownika iw isłmż- 
bie w przypadkach, gdy dalsze pozo- 
stawienie go w służbie zagraża bez- 
pieczeństwu i ciągłości ruchu oraz w 
razie stwierdzenia popełnienia przezeń 
ciężkich nadużyć służbowych. 

Również organowi, przeprowadza- 
jącemu rewizję lub dochodzenie, służy 
w tych przypadkach prawo tymazaso- 
wego zawieszenia w służbie. 

Zawieszenie w służbie winno być 
niezwłocznie zgłoszone władzy pnzeło- 
żonej pracownika i wymaga jej za- 
twierdzenia. 

W czasie trwania zawieszenia w 
służbie pracownik pobiera połowę m- 
pnosażenia. W czasie zawieszenia w 
służbie nie wolmo pracownikowi bez 
zezwolenia władzy przełożonej wyda- 
lać sią z miejsca stałego zamiegzkamia 
oraz mosić odznak służbowych, 
| Zawieszenie w służbie kończy się 

z chwilą prawomocnego zakończenia 
postępowania dyscyplinarnego. 

Jeśli przyczyny, które spowodo- 
wały zawieszenie, odpadną wcześniej, 
władza winna uchylić zawieszenie na- 
tychmiast bez wyczekiwania końca 
postępowamia dyscyplimariego, 

| Cawołanie się pracownika od za- 

rządzenia zawieszenia w służbie nie 


= 


wstrzymuje zawieszenią. 


Jeżeli pracownika zawieszonego w 
służbie, zwolniono w postępowaniu 
dyscyplinarnem od winy i kary lub też 
nałożono nań tylko karę porządkowi, 
wypłaca się mu wstrzymana mpirsaże- 
nie, po potrąceniu zasiłku przyzna- 
mego jego rodzinie, zaś okres zawiesze 
nia liczy się mu dą czasu służby. 

Postanowienia o postępowaniu dy- 
scyplinarnem stosuje się do spraw 
dyscyplinarnych niezakończonych je- 
szcze prawomocnie w dniu wejścia w 
życie niniejszego rozporządzenia, przy 
wznowieniu zaś posiępowania dyscy- 
plinarnego również do spraw przepro- 
wadzonych według dawniejszych prze 
pisów dyscyplinarnych. 

Ukonstyłuowanie się pierwszych 
Komisji Dyscyplinarnych winno na- 
stąpić w ciągu dziewięćdziesięciu dni 
od dnia wejścia w życie niniq!zzego 
rozporządzenia. Ważność mandatów 
członków tych Komisyj trwać będzie 
do końca 1934 r. W skład perwszych 
Komisyj wylosowanych wejdą w miej- 
sce przewodniczących Komisyj Dy- 


scyplinarnych tam gdzie ich dotych- 
czas niema, Naczeelnicy Wydziałów 
Prawnych Dyrekcyq, 
najstarszych stanowiskiem 
z nominacji pracownicy 
przez Dyrektorów kolei. 


zaś w miejsce 
członków 
mianowani 


SPECJALISTA  CHORÓR SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. ŁAUTERSTEIM 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego), 
powrócił. 
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KRONIKA |Zatarg miasta z pracoawnizami 


WRZEŚNIA | 
Sobota 
Re iny i 


LLDARCJA NEZWARUNKOWO MANU- 
bhi PróOWw NIE ZWRACA 
e m 
TEATE WIELKI: 
Sobota, 7. września o godz, 
„Dwaj panowie B“. 
Niedziela, 8. września o godz. 7.30 w, 
„Ialka”, 


7.30 w. 


x 

Grono reżyserów Teatrów Lwowskich 
powiększył w bieżącym sezonie p. Jerzy 
Szyndler, który w ub, miesjącu złożył 
pierwszy egzamin reżyserski w Warsza- 
wie. Komisja egzaminacyjna Z. A. S, P, 
w osabach pp, Zelwerowicza, Schillera, 
Horzycy, Borowskiego, Kochanowicza i 
Szpakiewicza udzieljła p. Szyndlerowi 
dyplomu reżyserskiego na zasadzie sce- 
nizacjj „Kupca Weneckłego“ i „Zemsty, 
oraz egzaminu teoretycznego z historji 
literatury, teatru, kostjumologjj i szluki 
dekoracyjnej 

Zmiana repertuaru w Teatrze Wiel- 
kim. Z powodu dalszego wstrzymania się 
orkiestry teatralnej od pracy, dzisiejsze 
przedstawjenie popoł. nie odbędzie się. 
Wieczorem zamiast opery „Lakme“ gra: 
na będzie komedja Hemara „Dwaj pa- 
nowie B", 


x 
TEATR MAŁY: 

Sobota, 7. września o godz. 7.30 w, 
„Pygmaljon*, gośc. wyst, Węgierki, 

Niedziela, 8. września o godz. 7.30 w, 
„„Pygmaljon*, gośc, wyst, Węgierki 

———— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Gołębica”. 

CHIMERA: „Szczęście u kobiet". 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte, 

COLOSSEUM: „Bohater Puszczy“, 

FATAMORGANA: „Tajny Kurjer“, 

GRAŻYNA: „Jego najnjebezpieczniej- 
sze przygody. 

KOPERNIK: „Zagłada Rosji". 

LEW: „Kaptan Gwardjj 
skiej“, 

LUNA: „Braterstwo krwi“ 

MARYSIENKA: „Zagłada Rosji", 

OAZA: „Trzy namiętności", 

PALACE: „Ostatni syn". 

POLONJA; „Dwie noce arabskje", 

PAN: „Car Iwan Groźny“, 

PASAŻ: Tom Mix „Tygrys Arizony“ 

PROMIEŃ: „Córka Szejka*, 

STYLOWE: „Ojciec Sergjusz*, 

UCIECHA: „Huk eksplozji”, 

——Q—— 

Pryw. powsz, szkoła Jordanowska j 
pryw. gimnazjum — Listopada 52 przyj: 
muje wpisy, — Tel, 61—03. 6687-5 

+ ER 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ZWIĄZKU 
PODOFICERÓW REZERWY 

Lwów, 6. września. 


bm, w obecności delegatów 


Królew- 


Dnia 1. 
Starostwa Grodzkiego odbyło się w sali 
własnej przy ul. Długosza 20. zebranie 
organizacyjne zarządu Okręgu lwowskie- 
go Ogólnego Związku podoficerów rezer- 
wy Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie, 
na którem to zostało powołane do życia 
Koło O, Z. P, R. Nr, 1. we Lwowie, jak 
też został wybrany zarząd Koła O. Z. P. 
R. w nastepującym składzie: Prezesem 
Kola wybrano p. Piziaka Bronisława, 
członkowie zarżądu pp. Bogasiewicz Jan, 
Bromirski Antony  Ziobrowski Francji- 
szek, Jarocki Stefan, Musakowski Marjan 
Słowik Henryk, Komisja rewizyjna: pp. 
Palenko Wilhelm, Iwaciów Stan,, Zoło- 
tenko Emil, Sąd koleżeński: pp. Chmie- 
lewski, Oryszczyn, Pjwko. Wszelkie łn- 
formacje i wpisy przyjmuje sekretarjat 
Związku codziennie od godz. 7—9 wiecz. 

——0)—e 

Prezes lwowskiego Oddziału Prokura- 
torji Generalnej Dr, Wiktor Hamerski 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Pan Prezes Dyrekcji Poczt j Tel, we 
Lwowie Moszoro powrócił z urlopu i ob- 
jal urzędowanie. 

(jp) Gdy światła zagasły, Dziwną iro- 
nją losu można upatrywać w tym szcze- 
gólniejszym zbiegu okoliczności, że wczo 
raj wtenczas, gdy widmo strajku praco- 
wujków ustąpiło zastrajkowały siły 
siły wyższe, że uderzenie piorunu w prze 
wody elektryczne pozbawiło miasto wie- 


„GAZETA PORANNA“ 


z dmia 8. września 1929. 


załagodzony. 


PODJĘTE NA NOWO FERTRAKTAGIJE DOPROWADZIŁY DO POMYŚLNYCH 
REZULTATÓW 


Lwów, 7. września. 

(jp). Groźba strajku pracowników 
M. Zakładów użyteczności publicznej, 
a w pierwszej Linji tramwajarzy, która 
w ostatnich dniach stawiała miasto 
pad znakiem zapytania, została w dniu 
wczorajszym, wadłag wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, dafimitywnie zażegna- 
ma, dzięki podjętym na nowo wczoraj 
pertraktacjom  Prezydjum miasta z 


przedstawicielami Związku zawodowe- 
go prac. gm. Obie strony okazały 
skłonność do ustępstw, a po odpowied- 
niem wyjaśnieniu przedstawicieli ro 
bołników p. komisarz Nadolski ze swej 
strony przyrzekł jak najżycziiysza 
traktowanie postulatów robotniczych. 
Dla ich uzgodnienia odbędą się w przy- 
szłym tygodniu dalsze abrady. 


graniczenie ruchu w dniu 


Swieta Miast, 


Lwów, 7 września. 

Komitet abchodu „Święta Miast 
Polskich" w porozumieniu z władza- 
mi bezpieczeństwa, podaje do wiado- 
mości, że rach pł”ty i kołowy w dnin 
8 bm. ma całej piwestrzemi ad Teatru 
Wiełktego do pl. Fredry wiąjczizń2 bg- 
dzie oi podz. 10 rane do 13 wistyzyma- 
ny. Publiczność może załrizymać się 
na tej przestrzeni za poprzadniem am 
kupieniem odznaki w cenia 50 gr. u- 
prawniającej do wejścia na miejsce 
pochodu. 

Publiczność može zażradwać miej- 
sca na chodnikach, jezdnie mnetzą być 
wolne. Dojazd ad į do Dworca głów ne- 
go hędzie dozwolony przez Rynek, pl. 
Krakowsk, ul. Kazimierzowdką i Gró- 


dedką. Tramwaje rówmież ra zamknię 
tej przestrzeni od 10 do 13 hędą nie- 
czynne, zaś dojazdy we wszystkich 
kierunkach miasta będą umożliwione 
przez przesiadanie na placu Halickim, 
Rynkm, na pl. Krakowskim, na ul. Syk 
siuskiej i koło kościoła św. Anny. 
Komitet uprasza P, T., Publiczność, 
aby we własnym interixie silqsqwała 
się do wrkazówek członków Komitetu, 
Ochotniczej Strary pożarmej i skautów, 
Apeluje również, aby na miejscu po- 
chodu szanowała trawniki į} skwery. 
Do robienia zdjęć fotograficznych 
pochodu uprawnione są jedynie firmy: 
Kordjan i zakład fotograficzny p. Mar 
ka Mimza, zaś dv sporządzania zdjęć 
filmowyah p. Wetrębowicz. 


 enowu Zderzenie sie autobusów 


NASTĄPIŁO ONO NA LINJE TREMBOWLA—TARNOPOL. 


Lwów 7. września, 

(—) Z Tarnopola donoszą, że o- 
negdaj po poludniu na gościńcu 
między Czartorją a M;yszkowicami 
nastąpił karambol dwóch autsbu- 
sów, a to Nr. 36618 stanowiądym 
własność Majera Biicka z Mikuli- 
niec, który jechał w sinong Tarao. 
pola z autobusem Nr. 36158 Jana 
Szlachty, który jechał w sironę 


| 


Trembowli. Obadwa autobusy zde- ! 


rzyły się ze sobą przodami tak sił. 
nie, że przednie koła zostały znisz- 
uzome. Aczkolwick oba autobusy 
były przepełnione pasażerami, je- 
dynie Leja Gensor z Trembowii do- 
znała lekkiego porażenia twarzy, — 
Na miejsce katastrofy wyjechal 
starosta Malicki, oraz zastępca po- 
wiaiowego komendnia podkom. Wi 
iak. który wdrożył dochodzenia. 


czorem o 73 do ósmej na kilka godzin 
światła, powodując ogólną stagnację w 
normalnym toku życia, Wraz z unjeru- 
chomieniem elektrowni musiała być za- 
wieszona praca we wszystkich przedsię- 
biorstwach z przewodem elektrycznym. 
Teatry, kina jtp, przerwały przedstawie- 
nia, na ulicach stały ciemne wozy tram- 
wajowe i tylko rozlegały się ustawiczne 
sygnały aut i turkot dorożek konnych, 
które miały wczoraj prawdziwe żniwo. 
Z Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum przem,, wejście 
od ul. Dzieduszyckich 1.), W niedzielę 
8, bm. o godz, 11 przedpoł. odbędzie się 
w salach Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
przy ul, Dzieduszyckich otwarcje wysta- 
wy wrześniowej, na którą złożą się wy- 
stawy zbiorowe artystów malarzy: Matz- 
kego Stanisława, Taubesa Fryderyka, 
rusza Iwana oraz autolitografje Szwar- 
ca Stanisława. P. Matzke przedstawi 
plon swej podróży artystycznej po Hisz- 
panji, p. Trusz, cieszący się na naszym 
gruncie słuszną opjnją artysty, który w 
twórczości swej nie uznaje kompromi- 
sów wystąpi z bogatym, obejmującym 
kilkadziesiąt dzieł cyklem „Cmentarze 
żydowskie” oraz z drugim „Pnie“, p, 
Taubes z pochodzenia Lwowianin, poraz 
pierwszy wystawia w rodzinnem mieście 
swe dzieła, któremj umiał sobie zdobyć 


uznanie krytyki zagranicnej, Wystawa 
otwartą będzie codziennie od godz. 10 
do 15 popa. 

Posiedzenie Lwow, Koła Stow. dy- 


rektorów polsk. pańsiw, Szkół Średnich 


odbędzie się 15. bm, tj w niedzjelę punk 
tualnie o godz. 11 przedpoł, w salj kon- 
ferencyjnej III gimn. (Batorego 5.) U- 
prasza się o liczne przybycie. 

Z Koła Studentek Wyższych uczelni 
Lwowa, Cały Lwów dziś mówi o zbliża- 
jącem się „Święcie Miast“ i wszyscy nje- 
cierpliwie wyglądają dnia, w którem 
miasto zatonie w powodzi kwiatów, cho- 
rągiewek, a na ulicach zabrzmią wesoło 
orkiestry wzywające do jeszcze wesel- 
szej zabawy, O tem wszystkiem pamię- 
tają studentki, które postanowiły zaopa* 
trzyć chętnych w przeróżne akcesorja 
konieczne w tym dniu. A więc pamiętaj- 
cie, żo w sobotę 7. i w niedzielę 8. bm, 
każdy powinien u miłej sprzedawczyni 
zaopatrzyć się w kwiaty, spiesząc w ten 
sposób z pomocą nieząmożnym student» 
kom, 

Zarząd Związku Obreńców Lwowa z 
listopada 1918 r, wzywa wszystkich za- 
pisanych oraz chcących się zapisać na 
kursa szkolne utworzone staraniem Zwią 
zku Obrońców Lwowa, do jawienia się 
dnia 9. bm. punktualnie o godz, 8-mej 
wjecz. w lokalu Związkowym Rutowskie- 
go 11, IT p. w sprawie bardzo ważnej. 

Cztoakom Związku O. L. przypomina 
się o wpłaceniu wkładek członkowskich 
oraz podaje się do wiadomości, że są do 


nabycja mjniaturowe Krzyże Obrony 
Lwowa. 
() Otwarcie Przedszkola miejskiego 


w blokach mieszkalnych (IV blok) przy 
ulicy Stryjskiej | 54 nastąpi w ponie- 
działek 9, września br. o godz, 9-tej 


Nr. 8974 


przedpołudniem, Wpisy przyjmuje Kie- 
rownictwo Przedszkola od 5—9, bm. od 
9 do 12, przedp, Przy wpisie należy 
przedłożyć melrykę urodzenia dziecka i 
świądeciwo szczepienia ospy. 

Związek oficerów rezerwy Okręg 
Lwów, zawiadamia swych członków, żę 
zbiorowa wycieczkę do Poznamia na P. 
W. K, wyjeżdża ze Lwowa w piątek dnia 
13. bm, o godz. 16,20, Koszta podróży 
w obie strony wynoszą 72 zł, od osoby. 
Wszelkich informacji udziela, oraz karly 
uczestnictwa wydaje Sekretarjat Zwiaz- 
ku O. R. Lwów, pl. Marjack, AMI. p, 
(flote] Europejski), 

Wycieczka mlodzicży szkół średnicl: 
m. Lwowa na P. W. K, Jutro tj w nc- 
dzielę o godz, 6 wieczorem wyrusza ze 
Lwowa wycjeczka lw, szkół średnich w 
ilości 500 osób pod dozorem 35 sił nau- 
czycielskich. Wycieczka zatrzyma się 
dzień w Krakowie, gdzie zajmie się nią 
T. S. Ł, trzy dni w Poznaniu, gdzie o- 
pieką swą otoczy ją Kuratorjum i dzień 
w Warszawie, gdzje zajmie się nią „Po'- 
tur", Wycieczce towarzyszy orkiestra 1V. 
g'mnazjum, również wyjeżdża reprezen- 
tacyjna drużyna żeńska siatkówki (II, 
sem.), która rozegra zawody z reprezen- 
tacją Poznania. Władze kolejowe prze- 
znaczyły wycieczce tej specjalny pociąg, 
który będzie jej w całej drodze towarzy- 
szył. Wycieczkę zorganizował „Orbis“, 

Dożynki ludowe i Noe Świętojańska. 
W dniu „Święta Miast Polskich" w nie- 
dzielę 8, bm, urządza Związek Teatrów 
i Chórów ludowych na Targach Wschod- 
nich wielką zabawę wieczorną „Dożyn* 
ki* z Nocą Świętojańską. W barwnych 
strojach przyjadą na zabawę oryginalne 


Wesela ludowe: huculskie į z okolic 
Lwowa. Odbędzie się również starodaw- 
uy obrzęd dożynkowy: lud podmiejski 


złoży mjastu w hołdzie wieniec z kło- 
sów jako dorobek swoich całorocznych 
trudów i pracy. Chór kolej, „Syrena“, 
pod osobjstem kierownictwem dyr. Ran- 
gla odśpiewa pieśni swojskie, a liczne 
imuzykj przygrywać będą do tańca. O 
zmroku zapłonic ognisko sobólkowe. A- 
trakcją wieczoru będzie niewidziany do- 
tąd we Lwowie pokaz pracowni ogni 
sztucznych J, Pragłowskiego „Czar Nocy 
Święlojańskiej* ze specjalnie przygoto- 
wanemi ną ten dzień ogniami sztuczny- 
imi, Nadto przygotowuje się dla uczestm - 
ków bardzo miła niespodzjanka. którą w 
niedzielę rano oznajmią specjalne ogło- 
szenia na mieście. Wstęp na plac Tar- 
gów Wschodnich od godz, 16.30 po 1 zł, 
od osoby, Młodzież szkolna į wojskowi 
do sjerżanta płacą połowę. 

(—) Szofer ze Lwowa Ołcksa Aleksan- 
drew jadąc onegdaj rano aulem obok 
cerkwi Bazyljanów w Złoczowie najechał 
na Tekję Ciesielską, która przewieziona 
do szpjtala zmarła. 

(—) Bajka pana Bajki. Eugenja Dani- 
łów (Obozowa 3) doniosła policji, że Jan 
Bajka zam, przy ul. Krupiarskicj wyłu- 
dził od niej pod przyrzeczeniem małżeń- 
stwa 110 zł, 

(—) Włamania i kradzieże. Z mje- 
szkania Heleny Diakowskiej (Paulinów 
7) skradziono większą ilość garderoby i 
biżuterji wartości 2 tys, zł. — Franciszka 
Sanderska (Szumlańskich 9) doniosła po- 
licjj, że Katarzyna Bieguń, dozorczyni, 
oraz Katarzyną Góralewicz, s«radły jej 
walizę z bielizną wartości 800 zł, — Do 
Jana Schmiegla z Warszawy przystąpiło 
wczoraj na ul. Dojazdowej dwóch osob- 
ników, którzy pod pozorem wymiany do 
larów skradli mu portfel ze 100 zł, į bi- 
letem III, kl, do Warszawy, poczem 
zbiegli. 

(—) Wypadł z pocjągu. Wczoraj wie- 
czorem Z poczggu z Przemyśla do Lwo- 
wa wypadł szeregowiec 19, pp. Kaz, 
Pałka, który doznał wstrząsu mózgu. Od- 
wieziono go do szpitala, 

EE 

Bezpłatny przejazd kolejami na Targi 
do Lwowa olrzyma każdy, kto zakupi 
u nas naraz garderobę męską į towary 
tekstylne za kwotę conajmniej zł. 300.—, 
Ważne dla Małopolski. Firmą Wittels, 
Lwów, Rutowskiego 7. 6719-? 

—— 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJ!! 
Długoletnia firma Leon OBERSKI, Ha- 
licka 6, z powodu likwidacji sklepu wy- 
sprzedaje zupełnie zabawki, galanterję i 
perlumerje po cenach fabrycznych. 

Tylko krótk, czas 6697-2 


Składki. 


Zamiast kwiatów na trumnę śp. A. 
Zagórskiego złożył w naszej Redakcji p. 
Aleksander Węgierko zł. 50— na o- 
chronkę im. Marsz, Piłsudskiego, 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8974 z dnia 8. wrześma 1929, 


pod rednkcją 


Narcyxna Süssermanna. 


mistrzostwo Lwowa. 
Co mówi p. Rudowski? 


15. B M. NA START. — ZMIANA NA 
CÓW. — LWOWIANIE BRO 
Lwów, 7. września, 

Po dwnmiesięcznej przeszło przer- 
wie feryjne] zawrzało na nowo w pol- 
skim światku motocyklowym. 

Głośnem echem rozbrzmiewa wieść 
o wielkisj huprezie mołocyklowej — 
wyścigach, o „Grand Prix" Polski w 
Katowicach, gdzie, niestety, zwyciężył 
Niemiec, Ermdens na motorze „B. 
M. W.“ 

W dniu 8. bm. urządza Krakowski 
Klub Motocyklowy rajd dokoia wojew. 
krakowskiego. A oto — jak się duwia- 
dujemy — Iwowską publiczność spor- 
tową nie ominie w tym roku sposob- 
ność ujrzenia wielkich wyścigów mo- 
tocyklowyeh o mistrzostwo „Loriego 
grodu", na szosie stryjskiej. Chcąc w 
związku z powyższemi zasiągnąć bliż- 
szych iutormacyj, udajemy się do tym- 
czasowej siedziby Małop. Klubu Moto- 
cyklistów przy ul. Bourlarda 5, gdzie 
zastajemy komisję sportową przy gor- 
liwej pracy przygotowawozej, a m. in. 
p. T. Radawskiego, znanego polskiego 
motocykłisię, wiceprezesa M. K. M., 
pełniącego obecnie obowiązki głównego 
organizatora wyścigów, w zastępstwie 
nieobecnego we Lwowie prezesą R. 
Loteczki. 

P. T. Rudawski z całą gotowością 
udziela nam szeregu odpowiedzi i cen- 
nych uwag na temat rezwoju sportu 
mołocyłtiowego we Lwowie. 

— fwzwój życia mołorowego, a 
zwłaszcza motocyklowego we Lwo- 
wie — zauważą p. Rudawski — zdąża 
w szybkiemm tempie do rozkwitu, Nie- 
dawno temu jeszcze, bo w roku ub. 
wyrzekaliśmy na brak zainteresowania 
(z powodu braku, odpowiednich fundu- 
szów. — Przyp. zeę.), gdy tymczasem 
w tym sezonie sportowym przekonuje- 
my się o czemś wręcz przectwnem. 
Ogromna liczba  „nowoupieczonych* 
motocyklistów uwija się po ulicach 
miasta, „stara wiara“ zorganizowana 
w M. R. M. działa intenzywnie, urzą- 
dzując kilka pierwszorzędnych imprez, 
rzesze sympatyków pomnażają się, 4 
publiczność sportowa z niecierpliwo- 
ścią domaga się coraz to nowych za- 
wodów. 

Ostatnio odbyte wyścigi w Katowi- 
cach, które ściąpnęły do udziału około 
50-cia (ID zawodników, a wśród tych 
kilkunastu Niemców, które — zgromą- 


» 


LEPSZE. — JAKIE BĘDĄ WARUNIL 
NIĆ BĘDĄ ZAWZIĘCIE TYTUŁU MI 


dziły na starcie ponad 15.000 widzów, 
a na całej trasie do 100.00 osóh, oba- 
lają w zupełności fałszywe z gruntu 
pojęcie, jakoby w Polsce nie było zro- 
zumienia dla tej gałęzi sportu, ani od- 
powiedniego pola do rozwoju. 

Zdaje się, że szerokie nawet koła 
sier rządowych przychodzą do pizeko- 
nania, iż możccyki to nie tylko „draga 
zabawka”, ale pierwszozędny środek 
komunikacyjny, zaś w usługach władz 
wojskowych znakomity środek łączni- 
kowy. Do tego rodzaju przekonania do- 
szli już dawno Anglicy, Framcuzi i 
Niemcy, a prym tu wiodą zawsze prak 
iyczni Amerykanie. Jeżeli rozwój mo- 
tocyklizmu pójdzie dalej w tempie 
obecnym, to niezawodnie ukaże się po- 
trzeba rozpoczęcia własnej, do maszych 
warunków drogowych zastosowanej, 
produkcji. Za tem też postępują sprawy 
natury gospodarczej, możność zatru- 
dnienia falangi bezrobotnych, a co naj 
ważniejsze, wstrzymarie odpływu, na 
ten cel dotychczas przeznaczanych, 


pieniędzy. 


— UDZIAŁ POLSKIEJ ELITY I NIEM- 


STRZA ROUZEINNEGO GRODU. 


Mam też nadzieję — ciągnie p. Ru- 
dawski — że w roku przyszłym podwoi 
się liczba członków M. K. M., a z po- 
śród dotychczas stale bioracych w za- 
wodach udział niejeden zabłyśnie ta- 
lent. 

Spodziewam się, że w dniu 15. bm. 
będzie pan redaktor miał sposobność 
znaleść częściowo potwierdzenie moich 
uwag. 

Jeżeli idzie o główne szczegóły pro- 
gramu wyścigów o mistrzostwo, to za- 
znaczyć muszę, że obecny regulamin 
przewiduje eliminację kilku mistrzów, 
t. zn. po jednym z każdej kałegorji ma- 
szyn, zależnie od uzyskania najlepsze- 
go czasu w kategorji własnej. O tytuł 
głównego „mistrza Lwowa" ubiegać 
się będą ci, którzy zdobędą najlepszy 
czas dnia w wyścigu płaskim na 20 
kilometrów i równocześnie najlepszy 
czas na 5 km lance. Zatem warunki 
bardzo trudme, ale niemniej pociągają- 
ce wybitnych zawodników. W tych za- 
wodach spodziewamy się b. licznego 
udziału motocyklistów zamiejscowych, 
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3. dzień wyścaóćw przemyskich. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 5. września. 

Gonitwa z płotami. Nagroda 500 zł. 
Dystans 2.400 m. Startowało 6 koni. 
(Bylejak, Pamiątka, Et H, Saki, Sana- 
cja, Wołynianka). Na mecie: I. Woly- 
nianka, właśc. 19 p. ul, jeździec por. 
Tuński. II. Byle jak, właśc. pułk. Ka- 
ratiejew, jeździec chłopiec Wyżgalski 
II. Et H, właśc. Gutowski, jeździec 
chłopiec Frank. 

Czas biegu 2 min. 51 sek. Totaliza- 
tor 17. 

Gomitwa płaska. Nagroda 700 zł. 
Dystans 2.100 m. I. Marpessa, właśc. 
Zarczewscy, jeździec por. St. Zarezew- 
ski. II. Damna, właśc. K. Rogowski, 
jeździec chł. Macugowski. III. Barca- 
rola, właśc. 13 d. a. k., jeździec por. 
Żwan. 

Czas biegu 2 min. 21 sek. Totaliza- 
tor 22 zł. 

Gonitwa płaska włościańska, Na- 
groda 400 zł. Dystans 1.200 m. I. Sie- 
ratnik Fr. z Krzemiennej. II Wójcik Z. 
z Krzemiennej. III. Przybylski St. z Uj- 
kowic. 


Gonitwa płaska. Nagroda 1.000 zł. 
Dystans 2.400 m. I. Imre, właśc K. 
Łaszcz, jeśdziec chłopiec Fiat ucze. 
II. Andiamo, młaśc. W. Gutowski, jeź- 
dziec wachmistrz Osiński. III. Jagien- 
ka, właśc. K. Ważyńscy, jeździec chł. 
Bows. Startowało 4. 

Czas biegu 2 min. 41 sek. Totali- 
zator 20 zł. 

Gonitwa z przeszkodami, Nagroda 
700 zł. Dystans 4.200 zł. I. Balefisz, 
właśc. mjr. Wysłouch, jeździec por. 
Sobański. LI. Filadelfja, właśc. i jeźdz. 
kpt. Mrowec. III. The Flapper, właśc. 
i jeździec por. Wójcik. Startowało 6. 

Czas biegu 5 min. 40 sek. Totali- 
zator 35, 

Gonitwa z płotami. Nagroda 700 zł. 
Dystans 2.800. I. Iwan II, właściciel 
2 d. a. k., jeżdziec chiopiec Kotlarz. 
II Telimena, właśc. K. Rojowski i Kuź 
miński, jeździec chł. Sulik. HI. Iwon- 
ka, właśc. K. Łaszcz, jeździec chłopiec 
Pietruczuk. Startowało 4. 

Czas biegu 3 min. 20 sek. Totali- 
zator 26. M. Br. 


a nawet zagrznicznych (Niemcy), któ- 
Trzy podczas pobytu w Kałowicach za- 
powiadali swój przyjazd. \ 

Z krajowych gwiazd motocyklowych 
zapewniony jest udział Rochra z dań 
ska, a dziś telegradixenie zęłosił się 
mistrz polski Alvenaielem, 

Konkurencja będzie pierwszorzędna 
i dostarczy niemalej emocji widzom, 
Z twowskich moturzystów bardzo gor- 
liwie przygotowuje się p. St. Zawkłow- 
ski na zupełnie nowej, specjalnie spro- 
wadzonej maszynie wyścigowej z przy- 
czepką. Zapewne też zawzięcie bronić 
będzie tytmin mistrza w roku ubiegłym 
zdobytego, p. E. Kustanowicz na F. Nil, 
który swoją brawurową jazdą zdobywa 
szerokie rzesze sympatyków. Nasza 
sympalyczna motocyklistika p. Jamima 
Loieczkowa niezawodne zjawi się na 
starcie i tworzyć będzie swają '/ osobą 
i pięknem opanowaniem motoru nie- 
małą atrakcję. Go do mnie, to najpraw- 
dopodabniej rówmież wezmę ndział w 
wyścigach. Poza tem oczekujemy defi- 
nitywnego i formalnego zgłoszenia się 
kilkunastu motocyklistów miejscowych 
i zamiejscowych. O każdem nowem 
zgłoszeuru wybustniejszego zawodnika 
nieomieszkamy natychmiast zswiado- 
mić prasy, 

Jedną, jedyną naszą obawą jest — 
niepogoda, która przez szereg lat ubie- 
głych stale nas prześladowała, W tym 
jednak sezonie i tego pecha, zdaje się, 
pognębifiśmy, a pięknie zapowiadająca 
się jesień, nie zrobi nam zawodu. Zre- 
sztą — gdyby broń Boże — deszcz, to 
zawodów nie odwołamy i odbędziemy 
je w każdych warunkach. 

Dla publiczności przygotowaliśmy 
pozostawione po wyścigach automobi- 
lowych, trybnmę na starcie, Firma 
Barwik—Borzemski przyrzekła zmon- 
tować megaiony, więc wyniki ogłasza- 
ne bqdą na miejscu. 

Tyle p. Rudawski. 

Dziękując za cenne mtormacje, od- 
chodzimy, pozostawiając organizatorów 
przy daiszej intensywnej pracy, 

Wn-ka. 
EEE" 


Polonia (Przemyśi)- 
Biraja, 


Lwów, 7. września, 
Zawody przyjacielskie między po- 
wyższemi drużynami odbędą się w nie- 
dzielę 8. bm, o godz. 11 przedpoł. na 
boisku Cytadeii. Poprzedzą o godz. 9 
niemniej interesujące zawody o mi 

strzystwo klasy B Świłeż—Grefika, 
Program dość obfity ściągnie z pe- 
wnością dużo miłośników sportu, tem- 

bardziej, że ceny wstępu są niskie, 
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jeszcze trzynaści 


—— 


je razy... 


ukaże się biuletyn bojowy. 


Lwów, 7 września. 

Trzynaście dni roboczych czeka 
jeszcze gmaczy ligowych. Trzynaście 
razy obwieszczać będzie telelon i te- 
legraf wyniki osiągnięte wprawdzie na 
różnych fronłach, jednak połączone ze 
sobą wspólnym łańcuchem  przepna- 
czenia, 

Dziś trudno powiedzieć, kiedy z 
mgławicy wyłonią się wyrazistsze kom- 
tury, kiedy zniknie merw cwe palnie- 
cenie, cechujące zZ łatwo zrozumia- 
łych względów, obecne zawody. Być 
może, © nastąpi to już w następnych 
tygodniach, łatwo jednak potrwać mo- 
że i do ostatniej chwili, tj. 24 listopa- 
da, który zakończy serię ligowtych 
rozgrywek  spofłkaniem Warszawian- 
ka — Ruch i Legia — Turyści. Chwi- 
lowo nie pozostaje zatem nic innega 
jak uzbroiwszy się w cierpliwość i Że- 
lame nerwy czekać końca. 

W obecnej sytuacji każda niedzie- 
la jet emecjonmjąca, a każdy meca 
sensacją! W całej pełni będzie nią 
spotkanie 

1FG — CZARNI, 

które się odbędzie jutro. Czarni mogą 
słusznie twierdzić, że wszystkie ich 
dotychczasowe występy były rewela- 
cyjne. Niespodzianką była serja pier- 
wszorzęlnych smkcesów, otwierają- 
cych drużynie lwowskiej majwispaniaj- 
sze horyzonty, podobnie jak miespo- 
dzianką było załamanis się jej w. chwi- 
l, gdy oczekiwano, że przystąpi do 
decydującego uderzenia. 

Dziś sytuacja Gzarnych wywołuje 
już nawet pewne zaniepokojenie. Se- 
rja następujących po sobie klęsk nie 
zdołała wprawdzie strącić drużyny w 
otchłań, z której prowadzi prosta droga 
do spadku, niemniej jednak silnie nad 
werężyła z trudem magromadzony ka- 
pdtał punktowy, to też każda dalsza 
przegrana pociągnąć „może za sahą 
przykre konsekwencje, szczególnie, 
gdy chodzi o autorytet i pre 4 ze 
kimbu. 

Spodziewać się należy, iż gracze 
Czarnych dają sobie z tego sprawę 
i że do spotkania jutrzejszego przystą- 
pią duchowo odpowiednio przyfzióso- 
błemi, tembardziej, że przeciwnik idh 
walczyć będzie zapewne z rezygmacją 
straceńca, który ma wiele do zyska- 
nia, nie do stracenia. 

Widoki Czarnych byłyby zmpełnie 
dobre wobec silnego osłabienia 1FC, 
który wystąpi hez Geislera i Dittmara, 
gdyby nie fakt, że i Czarni zmuszeni 
są zrezygnować z udziału Orzajsta i 
Sawiki, Brak graczy tych zmusza da 
przegrupowania drużyny, która wy 
stąpi z Krasickim, Czyżewskim, Olej- 
niczakiem,  Amiruwiczem, Wilkow- 
skim, Wromką, Chmielowskira, Nastu- 
lą, Reymanem i Ostrowskim. Zmiana 
ła, a w szczególności przesunięcie 
Chmielowskiego do napadu, okazać się 
może zbawienną, albo i... zgubną. Spa 
dziewać się jednak należy, że jeślł 
Czammi zdobędą się na odpowiedni na- 
kład ambicji i zapału, to uda im się 
przemóc nawet tak ciężką zaporę jak 
Emila Górlitza, który po sześciomie- 
sięcznaj przerwie znów wystąpi ma 
bramce Katowiczan. 

Z niemałym niepokojem oczekiwać 
będzie sportowy Lwów wieści z Kra- 
kowa, gdzie zmierzą się 

Pogoń z Wisłą 
Pozornie wszelkie szanse są pa 


stronie Wisły, grające) na własnem 
boisku, wśród własnego otoczenia. — 
Ostatnie zawody przekonały nas je- 
dnak — poraz nie wiedzieć który — 
że njema pewników į wynik meczu u- 
stala dopiero końcowy gwizdek gędzie 
go. Błędem byłoby łudzić się, że Po- 
goń w przeciągu tygodnia odzyskała 
formę, stawiającą ja na jednym po- 
ziamie z najpoważniejszymi kandy- 
datami do tytułu misbrzą, niemmiej je- 
dnak faktem jest, iż rozbudzona ambi- 
oja i zapał wystarczyły, by atawić 
skutecznie czoła przeciwnikowi tej 
miary co Cracovia. Nie widzimy po- 
wodów, dla których to, co powiodło 
się z Cracovią, nie miałoby się udać z 
Wisłą, która jest dzisiaj słalbszą od 
odwiecznego swego lokalnego rywala 
i przechodziła w dodatku pewne wew. 
nętrzne wstrząsy, nie pozostające zwy 
kle bez wpływu ma nastrój drużyny, 
Na słabość przeciwnika nigdy nie wal- 
no jedmałk liczyć! Kalkulacje swe o- 
przeć może Pogoń jedynie o własne 
siły, o zapał, ambicję i wolę zwycię- 
stwa, podobną do tej, którą obserwo- 
waliśmy w niedzielę. 

Czy Pogąń stać na zdobycie choć- 
by jednego punktu? — Uważamy, że 
tak, a ile, podkreślamy "az  jęrzcze, 
zdobędzie się ma ambicję! Powinna o- 
na być tcm większą, że walka toczyć 
się będzie ra gruncie krakowskim, 
który pamięta lepsze czasy Pogoni i 
z cichą satysfakcją przyjąłby dalsze 


poniżenie graźnego niągdyś komkuren- 
tal Z Wisłą ma Pogoń wreszcie do 
wyrównania większy rachunek, a to 
ciężką porażkę w roku ubiegłym, któ- 
ra całkowicie podcięła autorytet tlzte- 
rokrotnego mistrza Podski. 

Porównanie drużyn jest w danym 
wypadku trudne. Pozycje brakowe 
obsadzone są również silnie. W abro- 
nie przewagę ma Wisła. W pomocy 
stanowi wprawdzie Kotlarczyk klasę 
dla siebie, jednak w całości pomoc Po- 
gomi może się okazać równorzędną 
pomocy Wisły. Najgroźniejszą częścią 
Krakowiam był napad. Z chwilą zała- 
mania się tej linji, rozpoczęły się też 
niepowodzenia. W niedzielę wystąpi 
podobno napad Wisły w starym skła- 
dzie z Reymanem na czele, jednak 
faktycznie niebezpiecznemi jednostką 
mi są zdaniem naszem, Czulak i Bal- 
cer. Napad Pogomi powimien dorównać 
napadowi gospodarzy, a kto wie, czy 
go nawet nie przewytższyć. 

Walka w Krakowie będzie rm każ- 
dym razie bardzo zaciętą, zadecydo- 
wać mogą przedewszystkiem nerwy, 
a dalej i... wytrzymałość! 

Dzień jutrzejszy 
mieć będzie wielkie znaczenie dla dal- 
szego ulcształtowania się gzmyy fczoło- 
mej. W ogniu walk znajdą się bowiem 
wszyscy pretendenci do tronu. Najcie- 
kawiej zapowiada się spotkanie Craco- 
vji z Wisłą w Poznaniu. O ile Warta 
zdobędzie obydwa punkty, to utrzyma 
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rawiedliwość en oros. 


A CO Z RISIELIŃSKIM? 


Lwów, 7. września. 


Wydział Gier i Dyscypliny odpo- 
cząwszy sobie należycie w czasie wa- 
kacji, odczuł nagle zwiększony wigor 
i jednym zamachem rozprawił się z 
niesłornymi barankami, które gdzieś, 
kiedyś, coś przewinily. Sprawiedliwość 
en gross ma tę wielką wadę, że pozba- 
wia mieklóre drużyny odrazu kilku 
graczy, co przy snkossywnym wymia: 
rze kasy nie miałoby naturainie miej- 
sca. Poniżej podajemy wedle komuni- 
katu Ligi wykaz ukaranych graczy. 

Przybysz Wawrzyniec (Warta) 1 
miesięczna dyskwalifikacja za rozmy- 
ślne kopnięcie przeciwnika na zawo- 
dach z Pogonią 18. 8 w Poznaniu; 

Balczewski Bimnnd (Turyści) 6-ty- 
godniawa dyskwalifikacja za brutalne 
kopnięcie przeciwnika, niesportowe za- 
chowanie się i przeszkadzanie sędzie- 
mu w prowadzeniu zawodów na zawo- 
dach z Czarnymi 11. 8 we Lwowie; 

Wróblewski Bohdan (Warszawian- 
ka) 3-tygodniowa dyskwalifikacja za 
rozmyślne niebezpicezne foulowanie na 
zawodach z Gracovją 18. 8 w Krako- 
wie; 

Rusinek Stefan (Oracovja) 3-mie- 
sięczna dyskwalifikacja za czynne 
znieważenie gracza na zawodach z 
Warszawianką 15. 8 w Krakowie; 

Hahn Edward (Warszawianka) 2- 
tygodniowa dyskwalifikacja za brutal- 
ną grę za zawodąch z Cracovją 15. 8 w 
Krakowie; 

Zwierz Symplicjnaz (Warszawian- 
ka) napomnienie za ostrą grę na zawo- 
dach z Cracovją 15. 8 w Krakowie; 

Dittmer Otto (IFC.) 2-rygodniowa 


dyskwalifikacja za brutalną grę na za- 
wodach z Garbarnią 15. 8 w Katowi- 
cach; 

Jesionka Zygmunt (Garbarnia) 1- 
tygodniowa dyskwalifikacja za niabcz- 
picczną grę na zawodach z IFC. 15. 8 
w Katowicach. 

Wobec ponerenago przekroczenia 
gracza Geisslera Artura (IFC.) na za- 
wodach z Garbarnią 15. 8 w Katowi- 
cach (obelgi i pogróżki względem sę- 
dziego) zawieszona kara 4-miesięcznej 
dyskwalifikacji (komunik. W. G. i D. 
Nr. 6 z dn. 20 4 br.) weszia w życie z 
Powrotem. 

Równocześnie umorzono Goerlitzo- 
wi Emiiowi (IFC) karę nałożoną kom. 
WG. DANT. 8 z dn 21. 2 br, przy- 
czem na wypadek powtórzenia się ja- 
kiegoś przestępstwa będzie zastosowa- 
ny najosłrzejszy wymiar kary, 

x 

Energja W. G. i D. jest beawzglęed- 
nie chwalebną i konieczną, tembar- 
dziej że wchodzimy w krytyczne sta- 


djum, w którem liczyć się należy z 
wielką zaciętością i ostrym charakte- 
rem gier. 


Przy tej sposobności pozwalamy s0- 
bie zapytać się publicznie W. G. i D. 
Ligi, co słychać ze sprawą Kisieliń- 
skiego, wykluczonego na zawodach 
Pogoń-Polonja w Warszawie. 

Jeśli pamiętano o wiele późniejszem 
przewinieniu Przybysza, o nałożeniu 
ostrej kary na Bałczewskiego, to nie 
wolno było zapomnąć o Kisielińskim. 
Równa miara dla wszystkich! 

Domagamy się stanowczo wyjaśnie- 
nia i odpowiedzi! 
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si ę madal na czele. W przeciwnym 
razie mogłaby ją przegonić Wisła a 
dogonić ŁKS. Wynik spotkania jest 
niepewny, więcej szans przyznać na- 
leży Poznańczykom. 
W lepszej syłnacfi 

znajduje się ŁKS. Gości on u siebie 
Warszawiankę, odłabioną brakiem 
dyskwalifikowanych graczy. W tych 
warunkach trudno przypuszczać, by 
Łodzianie pozwalili sobie odebrać choć 
by jeden punkt. 

Walka na śmierć i życie 
toczyć się będzie w Warszawie oraz 
na Górnym Śląsku. Palonja osiągną w- 
szy szereg sukcesów, więcej szczę- 
ściem, niż umiejętnością, natraf: na 
Legię, znajdującą się obecnie w bar- 
dzo dobrej fonmie. O ile wojskowi grać 
będą tak, jak w ostatnich tygodniach, 
to wąlpimy, czy Pałonji uda się tym 
razem szluka, tembardziej, że Legja 
dysponuje szybką i energiczną o- 
brong. 

W Katowicach zmierzy się wresz- 
cie Ruch z Garbarnią. Drużyna krako- 
wska gra o mistrzostwo, a Ruch o pra 
wo pozostania w Lidze. Które z drużyn 
zdobędzie się na większą ambicję, ta 
zwyciężył 

S 
7o u 
Różne. 

Baczność kolarze Pogoni! Zarząd 
sekcji kolarskiej L. K. S. Pogoń wzywa 
wszystkich członków, by wzięli jak 
najliczniejszy udział w uroczystościach 
„Swięta Miast Polskich" (w pochodzie), 
Wszyscy zawodnicy i turyści jawią się 
w niedzielę 8. bm. o godz. 7 rano w 
koszarach Bema przy ul. Grodeckiej 
celem przybrania rowerów. Strój dla 
zawodników wyścigowy, dla turystów 
sportowy. 

s 

Bieg kolarski 109 km, organizowa- 
ny przez L. K. S. Pogoń został przeło- 
żony z dnia 8. września na dzień 15. 
września z powodu „Święta Miast Pol- 
skich". Termin zgłoszeń uplywa w dm. 
13. września. 


Sokół-Macierz zawiadamia człon- 
ków oraz wszystkich, którzyby chcieli 
korzystać z gimnastyki, że godziny 
ćwiczeń gimnastycznych rozpoczynają 
się dnia 9. września br., przyczem po- 
niedziałki, środy i piątki są przezna- 
czone dla chłopców i mężczyzn, zaś 
wtorki, czwartki i sokoty dla dziewcząt 
i pań. Wpisy codziennie w kancciarji 
ul. Zimcrowiczą 1. 8 od godz. 18 do 20, 
lak na ćwiczenia gimnastyczne, jak na 
leksąatletykę, szermierkę, jazdę konną 
i inne sporty, 

* 

Sekcja pań L. K. S. Pogoń zawiada- 
mia, że 9. bm. odbędzie się Walne Ze- 
branie członkiń o godz. 19 w lokalu 
L. K. S. Pogoń przy ul. Rutowskiego 23, 


Zawody o nagrodę Dyrektora Pań. 
stwowego Urzędu Wych. Fiz. i P. W. 
dla młodzików w trójboju lekkoatletycz 
nym odbędą się w dniu 15. bm. na bo- 
isku 40 p p. (Pohulanka). Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz klubu codziennie 
w godzinach urzędowych w lokału klu 
bowym. Wpisowe od zawodnika 1 zł. 
Zawody powyższe także dla niesłowa- 
rzyszonvch. zawodników. , 


Nb. Os i 


K Kącik radjo wy. 


Pro 


Sobota, 7, września 1929. 


` Warszawa 1411 16.80 Słuchowisko dla 
dziecj z Krakowa, 20.30 Muzyka lekka w 
wykonaniu orkjestry P. R, i Ireny Kar- 
skiej - Luczyńskiej (sopran) oraz recyta- 
cje Wł Waltera, 22.45 Muzyka lekką z 
„Oaza 

Kraków 312 17.15 Muzyka z płyt gra- 
moton. 19.00 Kozmaitości i komunjkaty, 
20.00 Transm, hejnału z Wieży Marjac- 
kiej, 

Poznań 3341920  Interludjum mu- 
zyczne w wykonaniu orkiestry balałajek 
pod batutą p. Letrasza, 20.00 Odczyt pt. 
„Złe i dobre drogi wychowania fizyczne- 
go“ (prof, Oskar Zawrocki), 20.30 Trans- 
misją z Warszawy. 22,45 Radjokabaret 
gramofonowy. 24,00 Koncert nocny fir- 
my „Philips, 

Katowice 408 17.50 Ostatnie nowiny 
z PWK, 20.05 Transm. 2 Warszawy, 

Wilno 385 17.15 Muzyka z płyt gra- 
mafonowych, 22.45 Muzyka taneczna, 

Wrocław 253 18.40 Wesoły program 
na płytach gramof, 20,30 Najmodniejsze 
melodje w wykonaniu orkiestry i soli- 
słów. 

Lipsk 259 20,00 Koncert lipskiej Or- 
kiestry Symfonicznej. 21.15 Pjeśni z to- 
warz, lutni. 

Brno 341 17,45 Audycja niemiecka, 
Arje wagnerowskie, 19.05 Koncert, Mu- 
zyka lekka, 

Londyn 356 19,30 Pieśni studenckie. 
Wyk. Stuart Robertson (bas) oraz chór 
męski radjostacjj. 

Sztulgart 360 18,45 Nowa muzyka 
fortepianowa dla dzieci, Wyk, Dr. P. 
Epstein 20.00 Pieśni angielskie. 

Rzym 441 21.00 Koncert, 

Langenberg 473 17,35 Płyty gramof. 

Daventry 479 21,20 Koncert orkiestry 
wujskowej, 

Praga 487 16.30 Jazz band, 19,05 Kon- 
cert orkjestry Benes, 

Wiedeń 516 16,00 Koncert popołu- 
dniowy kapel; Wolfstahl, 17.50 Program 
dla dzieci, 19.10 Koncert kameralny. 
Wyk, R, Kritschak (wiolon.), O, Schui- 
hof (fort,) 20.05 „Polska krew“ operetka 
w 3 aktach Nedbala, 

Monachjum 533 16.00 Koncert popu- 
larny radjokabaretu. Marsze historycz- 
ne, 21,20 Radjokabaret, 

Budapeszt 550 18.00 Koncert radjoor- 
kiestry, Muzyka lekka, 

KUnigswusierhansen 1635 2015 We- 
soły wieczór z Domu Przemysłu Radjo- 
wego. 

Paryż 1725 21.15 Koncert popularny. 
22,30 Muzyka taneczna. 

Huizen 1875 18.40 Koncert, 19.40 Kom 
cert radjoorkiestry, 

Kowno 1935 20.30 
CZOTNA, 


Muzyka wie- 


-h — 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WANSZAWSKA 


Warszawa, 6. września. (Tel, 
Hi oc. Pi ża pożyczka inw, 


GNF) 
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Rdwekat Rersztem handy 


oszustów. 


PRZEZ TRZY LATA GRASOWAŁ BEZKARNIE. 


„SZEROKI* 


GEST ŻYCIOWY. — POPCHNĄŁ NIESZCZĘŚLIWA KOBIETĘ DO 
) SAMOBÓ JSTWA. 


| dze, a później we Wiedniu. Meller 


Wiedeń, we wrześniu. 

(=) Wczoraj rozpoczęła się w 
Wiedniu rozprawa przeciwko E: 
ce tałszerzy która wywołana bardzo 
wielkie zainteresowanie. 

W sierpniu 1925 r. okazano w 
Lipsku i Berlinie czeki na korony 
czeskie i franki szwajcarskie, wy- 
stawione przez wielkie banki 
austrjackie i czechosłowackie 1 zo- 
stały wypłacone, Później okazalo 
się, że czeki zostały pierwotnie wy - 
stawione na bardzo drobne sumy 
iże na nich 

wysokie sumy sfalszowano, 

W rok później odebrano we Wied- 
niu 52 tys. koron czeskich na pod- 
stawie czeku, wystawionego pier- 
wolnie na 308 koron. W czerwcu 
1927 zaprezentował niejaki Louis 
Gołdschmid rzekomo kupiec z Wied 
nia, w wiedeńskim banku w Ham- 
burgu hst kredytowy „Zivnosten- 
ska Banka“ na 100 tys. marek nie- 
mieckich i odebrał zrazu 90 tys. ma- 
rek, a potem reszię. W ten sposób 
kilku oszustów i falszerzy graso- 
walo przez pełne trzy lata i dopiero 
niedawno udało się ich przychwy. 
cić i zdemaskować 

Okazało się, że na czele tej szaj- 
ki stał adwokat wiedeński dr. Kurt 
Meller, zamieszkały zrazu w Pra- 


zrazu poświęcał się wyłącznie swe 
mu zawodowi, lecz zarobione uczci 
wą drogą pieniądze nie wystarczały 
mu na 
szeroki gest życiowy 

do którego był przyzwyczajony. 
Otrzymał on po ojcu dosyć znaczny 
spadek, który jednak niebawem 
roztrwonił całkowicei. Wpadł wów 
czas na pomysł owych fałszerstw, | 
a chcąc usprawnić swoją zbrodni- 
czą akcję i prowadzić ją na szeroką 
skalę, wciągnał on do tej afery kil- 
ku wspólników, którzy z nim współ 
pracowali. 

Zbrodniczy adwokat ma na sumie 
niu szereg innych ohydnych -spra 
wek. I tak przez niego popełniła sa- 
mobójstwo niejaka Gizela Gefier. 
Powierzyła ona adwokatowi 5 tys. 
szyłingów celem obracania temi pie 
niądzmi. Adwokat jednak pienią- 
dze zatrzymał a tak długo kręcił i 
zwiekał z ich zwrotem, że wreszcie 
nieszczęśliwa kobiela znalazłsy się 
w położeniu bez wyjścia. i nie ma- 
jac już siły do dalszej walki z ło- 
trem, pozbawiła się życia. 

Rozprawa przeciwko, Mellerowi 
i jego wspólnikom potrwa kiłka dni 
a jej wynik oczekiwany jest z wiel 
kiem zaciekawieniem. 


pre. pożyczka dolarowa (dolarówika) 69 


pnoc. pożyczka dolarowa z 190 r. 83 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pól, 8 
roc. Listy z. Banku Gosp. Kraj, 94, 8 pr, 
Listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. O- 
biw. Banku Gosp. Kraj. 94, te same 7 pre, 
33 i ówienć, 

Waluty i dewizy: Belgja 123.05 
enhaga 236.75 kond 43.12 Noww 


Ko- 


Jork 


8.83 Paryż 34.81 Praga 26.33 8/4 Szwaj- 
caria 171.24 ij pół Wiedeń 125.24 Wlochy 


16.52 i pół, 
Wiansciawa, 6. września. (Tel. G, P.) 
Bank Handlowy 117 Bank Polskj 166 


Bank Zw. Sp. Zarob. 78 i pół Blektr w 
Dąbrowie 90 Elektryczność 56 Węgiel 66 
Lilipop 29 5/4 Norblin 143 Parowozy 25 i 
ál Starachowice 26 j pół. 


| 
| 
| 
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Sir. 13 


GIEŁDA ZURYCEHSKA, 

Zurych 6, września. (tel. G,P,) Paryż 
20.28 i ćwierć Londvn 25.18 i ćwierć No- 
wy Jork 5.1950 Belgia 12.18 Włochy 
27.16 i pól Hiszpania 76,52 i pół Holandja 
208.15 Berlin 123.63 Wiedeń 78.18 Sztok- 
wim 13215 Oslo 128.35 Kopenhaga 128 25 
Sofia 3.75 i pół Braga. 15.38 Warszawa 
-8,27 i pól Budapeszt 90.68 ; pół  Bialo- 
ród 9.12 3/4 Ateny 651 Konstantynepo! 
2.49 j ćwierć Bukareszt 3,08 j ćwierć Hej 
stnglors 18.05 Buenos Aires 217,37 i pół, 


CIELDA LONDYŃSKA. 

Lordyn 6. września (Tel. G. Pò Nowy 
Jork 494,76 Holandia 12.09 2/4 Francja 
128.87 Belgia 34.68 5/8 _ Włochy 92.70 
Niemcy 20.36 5/8 Szwajcarja 25.18 i ćw, 
Hiszpanja 32,90 i pól Danja 18.21 i pół 
Szwecja 18.10 Norwegia 1820 5/8 Porm 
alja 103.18 _ Helsingfors 192.90 Prasa 
168,72 Budapeszt 27.79 Belgrad 276 So. 
[ja 670 Rumunja 817 Konstantynopol 8005 
Ateny 375,12 i pół Wiedeń 34.44 Warsz 
wa 43.33 


GIEŁDA PRYWATNA, 


Lwów, 6, września. 

Tendencja zws*kcwa. Óbrót średm, 

WALUTY: Dol, ameryk, 8.87.75— 
8.88.25, dol. kanad, 8,80,00—8,80,50, 
korony czeskie 0.26.33——0,26, 50, szylingi 
austr, 125,00—125,50, leje 0.05,00— 
0.05. 33, franki franc, 034. 50—0, 35,00, 
frankj szwajcarskie 171,50—172,00, funty 
szterlingi 43.20—-43.60, czerwieńce sow. 
za jeden 00.00-—00_00, 

ZOTO; 20 koron 36,39,00—36,60.00, 
aN D marsk 
42. 00-42. 40, 10 rublį; 46.00—46.40, 

SREBRO: Kor, austr, 0.62. 50—0,63 „50, 
5 kor. austr. 3.24, 00—3.30,00, flor, austr, 
1,62—1,65, ruble rosyjskie  2,60—2.65, 
bopiejk' za rubel 1,3U0—1.35. 

Uwaga, Frag. dolarach za 1—3 płacą 
o 4 gr. mniej. 

oe maz 

Do Dtośctwych sere naszych Czytełnł. 
ków zwraca się 80-letuln staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Dalsi 
przyjmuje Adraiuistracja dla „A. F." 


E AZT er AC. | 
OGŁOSZENIA. 


NAUKA 1 WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz 


„Ecole Française“ 
Batorego 34. 

przyjmuje WPISY na kursa języków; 

francuski, angielski niemiecki, stenogra- 

fja, buchalterja, pisanie ną maszynach, 
Rodownie siły. 6782-43 


HARRY GRUEN, autor powszechnie zna: 
ny metody nauki języka angielskiego 
przyjmuje zgłoszenia na naukę języką 
angielskiego w lokalu Klonowicza 4 IL 
p. u MER: cona 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 8. IX, 1929. 


MAKS BRAND. 7 


TYGRYS 


Tłumaczył F, Rychłowski, 
|= 

— Na myśl, że pan chce iść do 
Chuck-a-Luck... 

— A co? to niebezpiecznie? 

— Tam się zbierają najgorsze szu- 
mowimy. 

— A jednak ty sobie z nimi łatwo 
dałeś radę! 

— Zmieniłem wygląd, zrobiłem się 
do nich podobny... 

— Hm.. hm... — mruknął Jack, 
wpatrując się przenikliwie w swego 
kamerdynera. 

— A zresztą — dodał Sanford — 
owa Mary Dover... 

— No, cóż jeszcze? 

— Z bliska mie jest ona wcale taka 
ponętna. 

— Co ty mówisz? Naprawdę? 

— Tak jest... Nawet zupełnie nie- 
sympatyczna, 


— Mój | kochany, ło ci się nie udaja 
Mam równie dobre oczy, jak i ty, choć 
może nie potrafię tak hystro szperać 
po wszystkich kątach. Dziewczyna ta 
jest pięknal 

— Tak jest, sir... 

— A zresztą, choćby była brzydka, 
jak noc, ma w sobie coć nadzwyczaj- 
nego, niezwykłege 

— Sir... - 

— Tak jest! Ma duszę! Dusza ta 
promieniowała z jej oczu, z jej całej 
postaci. Jak iskra, jak płomień przeni- 
knęła i mnie na wskróś! Sanford idzie- 
my tami 

— Dobrze, sir. 

Wysiadł z wozu. Ale Sanford jakoś 
się ieszcze ociągał. 

-— No, cóż tam jeszcze? — zagadnął 
go Lodge. 

— Sir, na pańskiem miejscu poro- 
biibym najpierw pewne drobne zmia- 
ny w ubiorze, zanim wejdziemy do te- 
go rodzaju lokalu. 

— Rozumiem. Powinienem wyglą- 
dać, jak obdartus? 

— Tak jest, sir. 

W takim razie trzeba nam wracać ' 


do KEY tej się przebiorę w jakieś 
stare ubranie. 

— To na nie, proszę pana. 

— Dlaczego? Jakto? 

—- W garderobie pańskiej nie znaj- 
dzie się nic odpowiedniego. 

-— Więc skądże, u licha, mam wy- 
trzasnąć takie stare łachy? 

— Sir, za pięć dolarów mogę się 
panu wystarać o odpowiednie ubranie. 
Kupię u którego z tych tutejszych han 
diarzy starzyzną. 

— Doskonale. 
A spiesz się. 

Sanford ponownie zmienił swój wy- 
gląd i wysiadł z auta. Szedł pomału, 
zamyślony, z nisko spuszczoną głową. 

ROZDZIAŁ IV. 
W PRZEBRANIU, 

W godzinę później Jack Lodge stał 
przed wielkiem lustrem w swym poko- 
ju, przebrany zupełnie. Miał na sobie 
czarne buciki z brązowemi obkładka- 
mi, pop. 'elate spodnie w kratki, sięga- 
jace zaledwie do kostek, brązowy ża- 
kiet, skrojony według mody z przed 
dwóch lat, porządnie już wytarty na 
łokciach i wyświecony, koszulę białą 


Masz tu pieniądze. 


W oaza paski, bez T jas a ną 
głowie mięki kapelusz Derby. 

Jack Lodge przyglądał się sobie w 
lustrze z prawdzywem zadowoleniem. 

— Ale też mnie wystroiłeś, San- 
ford! Wyglądam naprawdę, jak opry- 
szek. Teraz już chyba nikt z tej hołoty 
wątpić nie będzie, że jestem ich kom- 
panem. 

Ale Sanford potrząsał tylko z nie- 
zadowoleniem głową, przyputrując się 
swemu panu. 

— Nie... 
nie pójdzie. 

— Ależ na miłość Boską, cóż jesz- 
cze mogę zrobić więcej? Chyba włożyć 
jaką peruke? 

— Ach tak, właśnie — zakrzyknął 
Saniord, nagle inspirowany. — Pań- 
skie włosy! Niech pan raczy zdjąć na 
chwilę kapelusz. 

1! Jack usłuchał. 

— Bardzo przepraszam, sir 

Jednem pociągnięciem dłoni zmierz- 
wil mu włosy na tyle głowy, jeszcze 
jeden ruch ręką, a nad czołem zawisło 
w nieładzie kilka kosmyków. 

C. d. a 


tak nie pójdzie, sir... tak 


S:r 14 
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na | BIELIŻZNIARKA do szycia białej bielizny 
na stałe zostanie natychmiast przyjęta. 
Pjaskowa 15. 


50 LEKGYJ 20 zł, wyucza pisania 
maszynach systemem amerykańskim 
10 palcowym. Romańska, ul. Zyblikie- 
wiczą 5, 6737-10 


DYPLOMOWANA konseryatorzystka z 
egzaminem państwowym udzielą lekcji 
gry na fortepianie. Zgłoszenia od 2—4 
Gródecka 131, V. brama, I. piętro, 
drzwi 70, 6636-2 


12 września 
na KURSACH SZOFERSKICH 
inż. Aleks. Juhreqo 
LWÓW, KOPERNIKA 54 
Info:macje i programy udziela Zarząd 
Kursów. - Wpisy codziennie, - Ulgi nie- 


pocasie: nowej 
grupy zawodowej 


zamożny m. 
KONCES, Kursy Naukowe „Oświata“ 
Lwów, Miłkowskiego 11 przyjmują 


wpisy na jednoroczne względnie dwu- 
letnie przygotowanie do matury gimna- 
zjalnej, seminarjalnej, egzaminu z za- 
kresu sześciu oraz czterech klas gimna- 
zjalnych. Uczą jedynie fachowe siły, 
Reflektuje sję na kandydatów w nauce 
zaawansowanych. Wszelkich wyjaśnień 
udziela sekretarjat od 11—1 i 5—7. 
Prospekty darmo, Na odpowiedź zna- 
czek, 6655-7 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyrńń, hi 


ABSOLWENT gimnazjalny 
miejsca w aptece. Pożądane mieszka- 
nie, wikt, wynagrodzenie, Flak Eusta- 

chy, Tarnopol, Ostrogskiego 9, 6787-3 


poszukuje 


BIURO Niemczynowskiel, Lwów, plac 
Akademickj 3, Tel, 13—61. poleca nau. 
czycielki, nauczycieli, Francuski, Niem 
ki, freblanki, pielęgniarki, kucharzy, 
klucznice, ogrodników, zarządczynie, 
garderobiane, szoferów monterów, biu. 
rakstów, rządców, ekonomów,  leśns- 
czych, personal restauracyjny, sklepo- 
wy. 6544-3 


PANNA z sjedmioletnią praktyką biu- 
rową, biegła maszynistka, sumjenna i 
zdolna poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia w Administracji pod „Ma- 
szynistka”, 6798-2 


LEPSZA OSOBA w średnim wieku poszu- 
kuje zajęcia od 15-tego jako samodziel- 
ne kucharka, posada bardo dobre świa 
dectwa, Laskawe zgłoszena Boimów 8. 

6316-2 


WOLNE POSADY, H 
10 groszy za wyraz. f 


RUTYNOWANY duet kinowy składający 
się ze skrzypka-ilustratora i piani- 
sty(tkij z własnym repertuarem na- 
tychmiast angażujemy. Oferty nadsy- 
łać pod adresem „Kino Palace", Bory- 


sław, 67432 
EGEHNEBRUZEEWE e ea 
Humor. 


DESZCZOWA 
— I to ma być lato? Toż za Austrji 
tego nie bytol,.. 


NIEDZIELA. 


| 


„UAZETA PORANNA" 


6720-2 | 


Kajita! akcyiny zł. 6,600.600.-- 


ODDZIAŁY: 


W KRAJU: 


Kresno, Łódź, Stryj, Warszawa. 


ZAGRANICĄ: Paryż. 


Adres telegraficzny Zakładu Głównego I Qddziełów: „INSUSTRIA” 


i | 


Ko espondenci we wszystkich 
kandiowych świata, 


równi z gotowizną. 


poleca 


Wszędzie do naby la. 


Wszędzie da nabyda. 


POLSKI 


Rok założenia 1910. 


Fundusze rezerwowe zł. 3,370.009.-- 


ZAKŁAD GŁÓWNY we Lwowie, ul. 3-59 Maja 9, 


Borys'aw, Brohokycz, Głańsk, Gdyna, Gorlice, Kraków, 


Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkła ly 
złotowe i w walutach obcych na najkorzyst- 
nieiszych warunkach tak pod względem opro- 
cen owania jak i wypowiedzenia, oraz wydaje 
książeczki wkł1dkowe oszczędnościowe złotowe 
i dola owe, które w myśl art. 29 prawa banko- 
wego przyjmowane są na kaucje i wadja na 


ważniejszych ogniskach 


PIWĘ CZSPOFIOWE, jasne 
PIWO bawarskie, demne 


swsie na przedniejsze wyroby: 
Porter-iimperial 
| 


z dnia 8. września 1929 


PRAKTYKANTA przyjmie Zakład den- 
tystyczny, ul. Kochanowskiego 16, 


6782-2 


Nr. 8974 


RZĄDCA.ckonvm dla jednego folwarku 
tylko z  pierwszorzędnemi  świadec- 
twami j poleceniem zostanie przyjęty 
od 1-go listopada. Kawalerowie mają 
pierwszeństwo. Oferty z  odpisamj 
świadectw wnosić: Administracja „Ga- 

zety Porannej* Nr, 9291, 6656-3 


SEKRETARKĘ, 
osobę inteligentną, dobrze prezentującą 
się, do lat 30, zdolną samoistnie" zała- 
twiać poprawnie korespondencję polską, 
niemiecką i francuską (pożądany angiel- 
skj, pierwyszorzędnych referencji — 
przyjmie zagraniczne poselstwo 

w Warszawie. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw w nie- 
dzielę, ul, Winc. Pola 3, Il. p. mieszk. © 
od 10 do 1-szej, 6797 


i POMOC LEKARSKA, 


Instytut Roentgenologiczny ^la 
celów leczniczych i rozpoinawczych 


Dr. JÓZEF GOLDSCHLAG 
LWÓW, ul. Sykstuska 4* parter 


i Kras ewskiego 7 ord vw—1 ə—ő popo 
Toleion 66 88. 


B. Ick, Szpit. wied 
Dr, NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, weneryc 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 31 


Maja 11, Usuwanie włosów elektroli, 
naświetlanie lampą kwarcową, leczex 
bezoperacyjne żylaków 5410 ? 


Urr. Den ysta 
IZYDOR THEMAN 
w Stryju Rynek G. 
powrócił i nadal przyjmuje 
cd 9—1, 3—6. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz, 

i kosmetyki 


Dr. H. Rosmarin 


Lwów, Kopernika 12 powrócił. 


mi MIESZKANIA, SKLEPY, 
A 10 groszy za wyraz, 
KE EF TY 


MIESZKANIE trzy-czteropokojowe, Kom 
fort. Pokój, kuchnia, łazienka, Pokój, 
kuchnia, Stancja. Koniec Listopada, 
Niewygórowany roczny czynsz. Wy- 
najmje Centralna Agencja, Kopernika 
14. 6789 


MIESZKANIE z dwóch słonecznych po- 
koj z kuchnią z kompletnym komfor- 
tem do wynajęcia dla solidnego mal- 
żeństwa za czynszem z góry, Piasko- 
wa 20, parter. 6750-2 


w centrum 


4 i 3 POKOJE: 


miasta : 


pi Dąbrowskirgo 8. 
zaraz do wynajęcia, 


3—4 POKOJE, komfort, za  dwuletuim 
czynszem wynajmę oglądać. Tarnaw- 
skiego 34, od 4--—5, 6695-5 


POKÓJ słoneczny osobny wchód 3 mi: 
nut do tramwaju, elektryka, wynajmę, 
Zamarstynów, Kajzera 20. 6324-2 
'PRZY pokoje, kuchnia, łazjenka, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Białkowski, 
ulica Boczna na Błonie, 6733-3 


= mz 


KUPNO 1 SPRZEDAŻ, 
12 groszy zn wyraz, 


NAJTANIEJ KROWA. T 
MATERACE 


KAZ. SKIBAMSRI 
Lwów, Kopernika 4%. iol, 51-19. 
tyiko naprzeciw Szkowrona. 
ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po- 
leca Rentschner, Legionów 37, 6463-10 


PIANINO kupię zaraz, gotówką płacę. 
Hanak, Piłsudskiego 21, pierwsze pię- 
tro. 6666-5 

KAMIENICA trzypiętrowa, komfort pier. 
wszej klasy budowa, czynsz inieśjęcz- 
ny 750 zł, za 11.000 dolarów sprzeda, 
Zarządca tejże. Telefon 70—78. 6696-4 


Nr. 69/4 


FORTEPIANY » priauiua przegrane najta- 
niej sprzedaje i wypożycza Kubesso- 
wa, Rynek 9, 6784-10 


KUPUJĘ, płacę dobrzę zegary stare, cho 
ciaż  popsute, porcelaną, kryształy, 
sztychy i wszelkie drobiazgi antyczne 
Jaroszewski, handel starożytności, Ro- 
manowiczą 9, 6783-3 


CEBULI około pół wagona sprzeda Za- 
rząd dóbr Jezupol, 6756-3 


SPRZEDAM okazyjnie jadalnię modną 
orzechową, sypialnię wiedeńską trój- 
dzielną, salon mahoniowy, bitreczka 
damskie, bibljotekę Bjedermajerowską, 
stolik okrągły, 2 krzesełka, toalety an- 
tyczne, Hala Aukcyjna, Akademicka 8 

6777-2 


FORTEPIANY NAJNOWSZE modele pier- 
wszorzędnych fabryk zagranicznych, na 
rózne ceny, używane zawsze na skla- 
dzie, sprzedaje, miema HANAK, Pilsud- 
skiego 21, sg PRYM 6 E piętro. 6618 


FORTEPIAN  zierwszorzędny sprzedam ta- 
nw. Część ulgowo. kopernika 26, Skle- 
miarski, "681513 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy zn wyraz, 
T memm ma 


KOCAN FRANCISZEK 1897 zamieszkały 
Świlcza, unieważnia zgubioną ksią- 
teczkę wojskową, 6788 


BLOKI rysunkowe, Ceny konkurencyjne 
Nr. 1/50 gr. 11/65 gr., 111/80 gr., 1V/90 
gr., V/L20 zł, VI/1. 40 zł, poleca firma 
„Sarmacja“, Lwów, Akademicka 8, Tc- 
lefon 48—74. 6794-3 -8 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie — 
gustownie — sumjennie — dogodne 
spłaty. Pracownia futer, Karola Schü- 
rera, Senatorska 10 (boczna Romano- 
wicza) Telefon 69-—56 6317-10 


TOKARKI, WIERITAKI, SPRUGAR- 
KI, GATRY, PIŁY, MOTORY, TURBI- 
NY, MŁYŃSKIE MASZYNY, URZĄ - 
DZENIA PRALŃ, TRANSMISJE, PASY 
ŁOŻYSKA KULKOWE 

polecą 


„PILOT“ 


Lwów, Ba'orego 4] 
Katałogi na żądanie, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 8. września 1929. 


Str. 18, 


Rozkład jazdy spoczął w koszu p 


Ceny: 


EPOK 10.650. 


Phaeton 


.ba.d.e. 


gdy pojawił się 


Chevrolet, jak zresztą każdy inny same- 
chód wyiwórm General Motors, jest do 
nabycia na dogodnych warunkach piate 
ności według systemu G. M. A.C. 


R lose podróży się rozpoczęły z 
chwilą kupna samochodu. Tylko 
własna fantazja dyktuje nam, kiedy wy- 
jechać, gdzie się zatrzymać i co zobaczyć. 
Czekanie po stacjach, brak micjsca w 
wagonie należą do przeszłości. Chevrolet 
uwolnił nas od kolet 


Szybko jak express, wygodnie jak pull- 


man, niesie nas Chevrolet tam, gdzie 
chcemy. Rozsiane po całej Polsce i mae 


granicą stacje obsługi Chevrolera zapew- 
niają nam podróż bcz troski, a oszczędne 


Phaeton-obicia drze sa e Pai Zł. 10.990.— 
Roadster e Je «» 5 Fis oi len EE 11.950.= 


zużycie benzyny i smarów pozwala na 
częste podróże bez większych kosztów. 


POZYCZIKI do 1668 dolarów na spłaty po 
100 dolarów  rmiesięcznje poszukuję 


Sedan . secesoneoeseoe. Zł 13.650.—= 
Coupe . . „ « +e+asov4e06. Zł 14500 Wyrób General Motors. 
Sport Cabriolet . « « « « « s ae» : ZŁ 15.450 
Landau Sedan . . . essa oe.. Zł 16.500. Upoważnione zastępstwa na całem te- 
loko Fabryka Wanzawź eyt , Polski i w Woinacm Mi AO 
Gdańsku, 
General Motors w Polsce, Warszawa 
UNIEWAŻNIAM  zgubjoną książeczkę | OZJAS LELB GKUN. Lisko, ur, 1893 r. 
Stanu Służby oficerskiej Dr. Bruno unieważnia skradzione papiery woj- 
6781-3 skowe. 6725-3 


Preczep w Podwołoczyskach, 


5 ZŁ. KAPELUSZE iiloowe, mnzeróbka 
3 zł, poleca Salon mód Zybłikiewicza 
43 I. piętro. 6800 

JADALNIE i sypixmie wiedeńskie, gabi- 
net męski mahoniowy okazyjnie do 


sprzedania, Wiadomość: Rynek 42, 
Firma Markiewicz, sklep korzenny. 
6707-5 


-SARUŚLER UG POTU GAÓWY DLA DORUSŁYGH 


„KOWA LSKINA 


fay: USURA WALSUNIEJISZE: 
A ZOLEGŁOWY ` 


W, 
DPA 


FA ORY KA CHEMICINO-FARMACEUTYCINA 
AP.KOWALSKI waeszawa. 


ingeruje 


GAZEDIE: 


CJ |w 
PORANNEJ 


CA s obsady instrumentów dętych na największy zespół 
stale na «kladzie. Na żąganie cenniki ilnstrowaue wysyła się. 


instrumenty dęte i smyczkowe 


znanej przedwojennej fabryki 
fabrycznych wyłączny zastępca 


5). „MELODJA” "ep gm 


gramofonów i płyt. LWÓW KOPERNIKA 5. telef. 8-59. 


„STOWASSER" sprzedzje po cenach 


BARETKI szkolne najlepsze 5.50 poleca 
Magazyn pończoch  Lichta, Hetmań- 
ska 22. 6814 


Wszelkich maszyn, 
motorów, lokamcb l 
kotłów itp. dla wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, rolnictwa itp, dostarcza: 
GENERALNA REPREZENTACJA 
dostaw technicznych 
CZESŁAW HINCINGER 


we Lwowie, ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17, 
6807-2 


Materjaty budowlane 


doborowej jakości z własuych wytwórni 


Odsetki wedle umowy, Zgioszenia pod 
„Pewność“ do Admanistracjj, 6711-5 
osobowo. ciężarowe, 


samochody autobusy nowa i u- 


Żywane okazyjnie do sprzedaniń, 


IL OT“ Lwów, Balsrega 4. 


TAPETY. "R" chodn - 

53 ki, portiery fi- 

ranki, koil , materace I f. p 
poleca Zakład Dekoracyiny 


S. WEISSA, Lwów, 


KOBER”"TKA 5. tal 47-19. 


Ceggia, Dackówka, 
Wapno. Kamień, 


we Lwowie, Zamarstynowie, S chowie, Gródku Ja- 
gieli, Zasław u (st. kal. Zagórz), Stróżach, Niżn o- 


wie i 


„amnaei (Jaremcze). 


PORTLAND CEMENT * staja ge moga o. | 


dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogodniejszych warunkach płaty 


PEZET“ 


Powszechne Zakiady 
Budowiane $. A. 


Lwów, Akademicka 23 — Tel. 14-14, 15-76. 


Str. 16 „GAZETA PORANNA* z dnia 8. września 1929 Nr. 8974 


ATS Ki: DO ROSJI! Re: p" igelkatne 
GE W: | e : wysyła jaczki z żywn”ścią i garderobą 7 3 Jak ia 
7 z GUSTAW LUFT prod 
x 3 SPEDYTOR JĄ OLLE 
poleca wszelkie instrumenty MUZYCZNE | usw, Zrgmztowska 11 ~- Teleton 54-47. Po 
w olbrzymim wyborze po cenach znacznie zniżonych — 
MY = zB "PID KH 0 DNAAĄ 


Największy skład instrumentów 


„MELODJA” muzycznych, gramofonów | płyt 


Lwów, Kopernika 5. -- Telef. 8-59. 


Na ż danie cenniki ilustr. wysyła się. 


( ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI we Lwowie, | 


bierze udział w międzynarodao: 

wych IX. „Targach Wsch :- 
dnich* we Lwowie. 

Stolsko japońskie w pawilonie sztuki. 


PRZYCHODŹCIE i PRZYPATRZCIE SIĘ japońskim wyrobom wysta- 
wionym przez Związek japońskich Izb handlowo-przemysłowych. 


i 
Ui. GAZOWA 28, telef. Nr. 492 i 43 Absiury Olejek miętowy 
Bambasowe towary Ołówki japońskie 
wykonuje na SPŁATY RATALNE | 1 Bronzy Papiery 
Duceiki z płótna żaglowego Pazierośnice | 
— L= a Chasieczki Pzragolkj jedwabne 
ka H @ EU £ Damascer kl Perły (imitacja) japońskie | 
"©: A Guziki Perły szklanne i 
EO : ZJ H Hafty jedwabne Pióra stalowe 
A | | Herbata japońska Porcelana 
dla potrzeb gospodarstwa domowego, celów opałowych | Kadzidło Prasy do kopjowania 
: L . ; (imo! j rówzek na ro 
i przemysłu, oraz sprzedaje wszelkie p.trzebne aparaty. | | SER jedwabne łe odp ś pe 
; ; s : Koszykowe wyrob, Przyrządy do rybołostwa 
Dostarcza z własnej fabryki ch.micznej | KO donier y Radio i przybory do tegoż | 
e: Krepony bawełniane Serwety 
KA Kryształy Skarpetki bawełniane 
Bi Lampiony Trykotaże s 
A: Lampy elektryczne Ubrania japońskie „Happy Coats“ 
- Materjały na kapelusze Zabawki 


6779 


do dachów I konserwacji drzewa. Maty japońskie 


— 


nabyć parcelę. 


r Pako 


[a] me R m F td 

| i stacja kolejowa Stanisławów 

| przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr R. 4477/26 z dnja 12, lipca 1926 do parcelacji częścj swoich posiadło- 
ści w niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką Bystrzycą, z drugjej okolonej wzgórzem Karpat — 
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pod nazwą „OLESIÓW*, — Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożłiwjć każdemu posiadanie odpowiedniej czę- 
ści ziemj na wybudowanje willi, sprzedał dotąd w ciągu dwuch łat około 3000 parcel, gdzie już na niektórych pobu- 
dowano wille, jakoteż przeprowadzono główne drogi i uzyskano połaczenie z mjastem Stanjsławowem zapomocą auto- 
busu, a obecnie rozpoczyna dalszą sprzedaż parcel także i nadał po bardzo niskiej cenie, bo 


po 4 zł. za sążeń kwadr. = 3 m 60 cm’ 


Na wybudowanie willi potrzeba około 100 sążni, czyli 360 m*, co kosztuje zaledwie 

zł. 400 gotówką, lub spłacalnych po 10 zł. miesięcznie przez 4 lata. 

Kupujący 2 lnb więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł. większe. Kto- 
kolwiek więc pragnie zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. . j i 

Dia wygody zgłaszających się przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelarja Główna 
Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl. Marjacki L. 10. I. p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pnd Stanisławowem, Tel. 1-24, 


Ziemia na raty! "R p~ Ziemia na rety! 


Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie — pl. Marjacki 10. 
ZGŁOSZENIE. 


Na podstawie ogłoszenia w Gaz. Por. zgłaszam‘ chęć kupna . e » e . . sążni? parceli w Olosiowie. 
Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. po zł.. e e a. »« Prosząc o przysłanie mi dokładnych 
warunków kupna, podaję swój adres: 

Imię i nazwisko ..............|.....e e © © 
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 OWNZZZZNSCOSEZDZZZNEZZZNOZZE GORZE 


JAUNADUREGAE 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ya wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(czer. $0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr. za wiersz 1-sznali, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
en wiersz 1-srpalt, milimetrowy (azer. 
60 mrm.) po kronice 45 gr. za wiezwu i- 
urpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
trk$ele (kronika, repertuar) 56 gr, za 


wiersz 1-Szpali. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr. za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłesze- 
nia za towo 16 gr., kupne i sprzedaż za 
sowa 12 gr. matrymonialne, korespon- 
deancje 1 prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących przey lub poszdy 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


sotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zl, cała strona tekstowa 600 zl, cała 
sirona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zi. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscn rastrzeżenem, 
ogłoszenia osobna stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proe. Odpowtedzialności za 
terminowy drak nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwagz: 


Kolumny ogłoszeniowe są podzirions my 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty), 


—0— 
PRENUMERATA MIESTĘCZNAŁ 
Z dostawą na miejsce lub prze 


Biyik pocztową . $ u z. 8,5% 
Bez dostawy 5 » . „ZŁ am 
Za granicę p; . . . ZŁ 9, — 


Z drukarni Spółki Wydewuiczoj GKUDKI I SPÓŁKA, pèd zars, J. Fiockiege we Lwow, 


O ZZ ZZ. 


Odp. Bed, KIECAŃ KKŁYCANOWSEI 


